Cena pojedyńczego numeru 10 gr. Dzisiejszy numer zawiera 6 strom i arkusa powaeściowy. 


Joa Madrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


a W eksped. miesięcznie 79 gr. s odnosze- 
Przedpłata: niem „rę pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach mieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abonn- 
mentu, Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada Redaktor 
przyjmuje od 10 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie- 
wioza i. Telefon 80, Konto czekowe P.K O. Poznań 20%4,252, 


Hays Za ogłosa. pobiera się od wiersaa mm. (7 
Ogłoszenia: dkg 10 gr., za rokiamy ma str. 6-łam. w 
wiadomościach potocznych 50 gr. ma pierwszej str. O gr. Rabatu 
udziela się przy osęstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodaj 
tray razy tygodn. | te: w poniedaiałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wom ściąganiu aależności rabat apada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrseśnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja mie odpowiada  Wydawnietwe 
zastrzega tobie prawo nieprzyjęcia ogloszeń bez podania powodów 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 11 luty 1936 r. 


NOWY DYREKTOR BANKU 


O godz. 10,45 sąd odniósł się telegraficz- 


a sa 
|nie do P. Prezydenta R. P. z prośbą o łaskę. | PFOLDSKIEGU 
| Pluton egzekucyjny jest już przygotowa- | Warszawa. xr. rrezydent Rzplitej 
jw. — podpiısaí nominację podsekretarza 


Pod gmachem sądowym gromadzi się stanu w Ministerstwie bkarbu Adama 
publiczność, a w szczególności przed żelaz- Koca na prezesa banku roiskiego. — 
nemi sztachetami sądu, skąd oczywiście ni- | Nowo mianowany prezes banku -t ol- 


rozstrzelany 


KRAKÓW. W sobotę rano na sali sądu 
okr. wojskowego Nr. 5 nastąpił przedostatni 
akt dramatu jaki rozegrał się w Tatrach w 
dn. 12 stycznia. Na sali sądowej przepełnie- | 
nie. Przeważnie oficerowie, wiele kobiet. M. | 
in. jest obecna p. gen. Łuczyńska. przybył 
również gen. Mond. 


Na 2 minuty przed godz. 10-tą sprowa- | 


dzony zostaje na salę Stefan Grenda. 


GRENDA WCHODZI LEKKO 
UŚMIECHNIĘTY, 
jak podczas całej rozprawy. Z sali wyniesio 
no stolik, na którym podczas 2-dniowej roz- 
prawy znajdowały się lica czynu. Rozlegają 
soę kolejno trzy dzwonki, na salę wkracza 
trybunał. 

Przewodniczący mjr. k. s. Hausner za- 
biera głos: 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ! 

Sąd Okręgowy wojskowy Nr. 5 w Kra- 
kowie jako sąd doraźny w sprawie Stefana | 
Grendy, ur. 9 lipca 1912 r., syna Antoniego 
i Anny z Nawratów, wydaje 


NASTĘPUJĄCY WYROK: 

Stefan Grenda winien jest, że w dniu 
i2 stycznia 1936 r. o godz. i2-tej w Tatrach 
koło Jaszczurówki zaopatrzony w nabity ka- 
rabin w zamiarze rabunku i zabicia, udając 
żołnierza straży granicznej, zatrzymał prze- 
chodzącego samotnie Śp. inż. Stefana Dyljo- 
na i pod pozorem przeprowadzenia rewizji 
zaprowadził go do opuszczonego szałasu w 
dolinie Olczyskiej, gdzie z odległości 3 i pół 
m oddał do odwróconej tyłem oliary strzał 
śmiertelny w głowę. Następnie zabrał mie- 
nie ruchome, a to ubranie, buty, plecak, 
narty i gotówkę w kwocie około 60 zł — co 
stanowi występek przeciw mieniu i życiu 
ludzkiemu. 

Za ten czyn, stanowiący zbrodnię z art. 
225 8 1;k. k. i na postawie art. 444 ust. 2 woj- 
skowej procedury karnej, przy równoczes- 
nem rozporządzeniu o sądach doraźnych w | 
wojsku 


SKAZANY ZOSTAJE STEFAN GRENDA NA 
ŚMIERĆ PRZEZ ROZSTRZELANIE, 

na wydalenie z wojska, oraz utratę praw pu- 
blicznych, obywatelskich i honorowych na 
ZAWSZE. 


GRENDA PRZYJĄŁ WYROK 

W MILCZENIU. 

Uśmiech znikł z jego twarzy, zniknęły 'ru- 
mieńce. Twarz przybiera kolor ziemisty. — 
Niemal z obojętnością, jednak uważnie słu- 
cha w dalszym ciągu obszernego 


UZASADNIENIA WYROKU, 
w 'którym trybunał raz jeszcze przedstawił 
cały przebieg zbrodni, zestawił wyniki dwu- 
dniowej rozprawy, wskazującej na Grendę, 
jako na jedynego sprawcę zbrodni w Ta- 
trach. W uzasadnieniu swem trybunał stwier- 
dził, że 
GRENDA W CHWILI POPEŁNIENIA 
CZYNU, MIAŁ PEŁNĄ ZDOLNOść 
ROZPOZNANIA, 
©o- stwierdzili biegli. 

Wyrok podpisany był już o godz. 9,25 


przez właściwego dowódcę tj. gen. Narbut- 
Łuczyńskiego, dowódcę O. K. V. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy ze- 
chce skorzystać z prawa prośby © łaskę, 
Grenda odpowiedział przecząco. 

Trwał w swym zamiarze również w 
chwili, gdy obrońca zbliżył się doń nama- 
wiając go, aby jednak z prawa tego sko- 
rzystał. 

Ponieważ i tym razem Grenda dał odpo- 
wiedź odmowną, 


_| WŁADZE SĄDOWE ODNIOSŁY SIĘ 


Z URZĘDU DO P. PREZYDENTA R. P. 
Z PROŚBĄ O ŁASKĘ DLA SKAZAŃCA. 

W razie odmownego załatwienia prośby 
przez Prezydenta R. P., egzekucja ma być 
wykonana w przeciągu 2 godzin. 

KSIĄDZ W CELI GRENDY. 

Z sali sądowej Grenda odprowadzony 
został do celi więziennej, w której czekał już 
na niego ksiądz. Grenda już rano liczył się 
z możliwością przyjęcia Najświętszego Sa- 
kramentu wobec czego nie jadł Śniadania i 
na czczo pojawił się na sali sądowej. 


czego nie widać. Będzie można najwyżej skiego Adam Koc ziozyi o godz, 13-6j 


usłyszeć odgłos salwy. 


P. PREZYDENT NIE SKORZYSTAŁ 
Z PRAWA ŁASKI. 

O godz. 13,350 obrońca Grendy otrzymał 
z kancelarji wojskowej P. Prezydenta R. P. 
w Warszawie telegraficzne zawiadomienie, 
że Pan Prezydent Rzplitej nie skorzystał z 
prawa łaski. 

Prokuratura czeka jeszcze w tej chwili 
na oficjalne zawiadomienie z Warszawy. 

Wszystkie przygotowania do egzekucji 
zostały już ukończone a o godz. 1,45 wypro- 
wadzono skazańca na miejsce stracenia. 


EGZEKUCJA. 

O godz. 1,40 udał się do więzienia pro- 
kurator. Na podwórzu ustawił się oddział 
asystencyjny i pluton żołnierzy. 

Grenda wyszedł z kaźni, prowadzony 
przez księdza i stanął na miejscu stracenia. 

Skazaniec wysłuchał raz jeszcze wyro- 
ku potem pocałował Krzyż, ukląkł, przeże- 
gnał się, padła salwa i tak zginął b. żołnierz 
| Stefan Grenda. 


Rozwiązanie „Deutsche Vereinigung" 
za propagande polityczną 


Poznań. Starosta powiatowy w 
Obornikach w województwie poznań- 
skiem rozwiązał oddział „Deutsche 
Vereinigung“ w Murowanej Goślinie 
za to, że oddział ten, niezgodnie ze 
swym statutem, uprawiał propagandę 
polityczną i organizował ćwiczenia o 
charakterze wojskowym. 

Wojewoda poznański p. Maruszew- 
ski zad dowie starosty obor- 
nickiego. 

Ten krok władz został powitany z 
uznaniem przez społeczeństwo pow. 
obornickiego, które ostatnio było moc- 
no zaniepokojone wyraźnie antypań- 


Bruksela. Na łamach „Le Soir“ 
płk. Tasnier ogłasza artykuł, poświę- 
cony zbrojeniom niemieckim, w któ- 
rym stwierdza, że począwszy od 1 li- 
stopada 1935 r. Niemcy utrzymują ar- 
mję stałą, liczącą w stanie pokojowym 
600.000 żołnierzy. Do tej skoszarowa- 
nej armji, doskonale wyekwipowanej 
i uzbrojonej, dodać należy, zdaniem 
autora, 250.000 ludzi z armji pracy, 
100.000 ludzi z formacyj politycznych 
(SA i SS) oraz 40.000 rezerwistów w 
wieku od 25 do 35 lat, odbywających 
dwumiesięczne ćwiczenia. 


Zdaniem płk. Tasnier. armja linjo- 
wa Trzeciej Rzeszy liczyć będzie z 
końcem br. 2.280.000 żołnierzy. Poza tą 
armją Niemcy mogą wystawić jesźcze 
armję tyłów, którą autor oblicza na 
jeden miljon. 


stwową działalnością „Deutsche Verei- 
nigung*. 
* 

Wiemy, że i na Pomorzu rozmaite 
organizacje niemieckie pod płaszczy- 
kiem kulturalno - gimnastycznym pro- 
| wadzą w podobny sposób jak organi- 
zacja niemiecka w Murowanej Gośli- 
nie, wybitnie antypolską działalność. 
|Czasby więc i u nas z tem skończyć. 

Opinja publiczna całego Pomorza 
| domaga się, by i tu vitate zdecydo- 
| wały się na tak męskie posunięcie, jak 
w województwie poznańskiem. 


Wspomniany artykuł wywarł w 
opinji belgijskiej duże wrażenie. 


Ochydne morderstwo 


Gdańsk. Dnia 5 bm. w miejscowo- 
jści Trageheim na terenie Wolnego 
| Miasta spłonął dom mieszkalny. W 
| zgliszczach znaleziono zwłoki robot- 
|nika rolnego Ronczkowskiego, jego żo- 
iny oraz ich półtorarocznego dziecka. 
Na podstawie dochodzeń władz śled- 
czych wspomniane trzy osoby nie 
spaliły się żywcem, lecz były przez 
niewykrytego dotąd sprawcę poprzed- 
nio zamordowane uderzeniami tępem 
A> Celem zatarcia śladów 
zbrodniarz podpalił następnie ‘dom. 


na ręce r, łrezydenta 
Lamxu siubowanie. 


izpite; na 


LJAŁD RADY ZWIĄZKU TOW. 
RUFIECNICIH. 

Toruń. w nieaziaę w sali Dworu 
Artusa odbyt siĘ zjaźu nady ŁWIĄZKU 
lowaurzystw AUpicCKICI na LOIIOrZU. 
Na zjazd przybwyu reprezeutauci tO- 
warzysiw l Korpuracyj ZWwiążKuwyci 
lz cuiego tomorza Uraz zaproszeiul 
przeousiawicieie O[żaniżacyj aopoiŁcz- 
nych. 

vu godz. 10,30 pierwszą częsć zjaz- 
du, poswięconą zagauniewioii Lie j- 
SZosCiUwylj zażdlii posel MaPCilicw- 
SKI, Ktory Wygiosii wsiępne przemo- 
wienie. Mowcda podKresilii KOnIOGCZ- 
nosc ochrony liańdiu poinorskiczo 
przed ujemnuemi wpiywaiui Iliiit j4Z0- 
sci narouowych. wzywa więć wsźzyst- 
kie organizacje Kupieckie uu Zbivro- 
wej akcji O uLrzyiiaiiit gOspouarczo- 
go sianu posiadauia na rolnorzu. 

Fo przemowieniu posia Marchiew- 
(skiego 'reterat o znaczeniu zagadnie- 
nia mniejszosci narodowych 'wygiosii 
retierent miejscowej korporacji Kup- 
ców p. Szliehciński. 

Po tym reieracie wywiązała się 
dyskusja, w której przemawiali m. in. 
posei Mazur i posef Stamm, 

W godzinach popołudniowych od- 
była się druga częsć zjazdu, poświę- 
cona sprawom wewnętrznym Źwiąz- 
ku Tow. Kupieckich na Pomorzu. 


LICYTACJE UMOŻLIWIAJĄ PRZE- 
CHODZENIE ZiEMI W OBCE RĘCE. 

Z przechodzeniem majątków pol- 
skich w obce ręce na ziemiach kreso- 
wych byliśmy już do pewnego stopnia 
oswojeni, jako z twardą i nieuniknio- 
ną koniecznością i brakiem możliwo- 
ści zaradzenia temu w sposób planowy 
i celowy. 

Lecz tak trudna sytuacja gospo- 

darcza, jaka ma miejsce obecnie, do- 
prowadziła do tego, że już w central- 
nej Polsce ziemia w dużej ilości prze- 
chodzi w obce ręce. Ostatnio, wskutek 
licytacji, zarządzonej przez Towarzy- 
stwo Kredytowe Ziemskie w Warsza- 
wie, zostało sprzedanych 6 majątków 
w pow. rypińskim, woj. warszawskie- 
po, a mianowicie: Dobre, Dąbrówka, 
okół, Raczynek, Radziki i Starory- 
pin. Nabyweą został jeden z najbogat- 
r p żydów w Polsce p. Szeroszew- 
ski. 


WEZUW JUSZ DYMI... 

Rzym. — Onegdaj mieszkańcy Ne- 
apołu zauważyli wzmożoną działal- 
ność Wezuwjusza, który począł wy- 
rzucać z krateru optężne kłęby domu. 
W godzinach wieczornych nad wul- 
kanem ukazała się jaskrawa łuna. 


WE nai 
że każdy grosz, any w 
żydowskie, ży naród 


tr 2 


Leo słychać 2? 


ZAGRANICĄ: 
W różnych 


rejonach Turcji j 


dalszym ciągu, niszcząc zasie 


są olbrzymie. 


szerzy się w 

wy. Straty materjalne 
Agencja Domei donosi: 

dwa samoloty sowieckie przeleciały nad te- 

rytorjum Mandżuko, 

w pobliżu Miczan. 
W Skoplie ar 


randa 


eranice 


przekraczając 
sztowano kilka osób w 


związku z propag komunistyczna, pro- 
wadzoną przeciwko całości panstwa, 


Dnia 5 lutego bandyci chińscy porwa 


li misjonarza katolickiego, Amerykanina 
Burnsa w jednej z miejscowości na granicy 
Mandżurji i Korei. W pościg za bandytami 


udał się szef policji oddziałem, złożonyn 

z 30 ludzi. 
Donoszą z 

wskutek burzy 


wiecki. $mierć ponieśli pilot, 


Moskwy, że na Sachalini 
śnieżnej spadł samolot 50- 
trzej pasazeri 
wie którzy w czasie gwal- 


townej burzy chcieli przyjść z 


i dwaj robotnicy, 
pomocą ofia 
katastrofy. 

Nad Łotwą szerzy się g 
Komunikacja na linji kolejowej 
Dynabarg Krustpils uległa przerwie. 


Zaspy śnieżne dochodzą do 2 metrów grubo- 


rom 
waltowna bu-| 


rza Śnieżna. 


SC 

Strajk kolejowy w Santiago de Chil 
trwa w Włądze zaaresztowa 
ły komitet strajkowy. 
komitetu strajkowego 


Laffer, komunistycznego ke 


dalszym ciągu. 
Głównym przywóde 


jest niejaki Eljasz 


członek ymitetu 


wykonawczego w Montevideo, 


SUTTA N LPR CE 2 RR ABE POSCIE 


ROZPRAWA ZABOJĆ ÓW KRÓLA 
JASORAT SKIEGO. 
4ix en Prevence, dniu 5. IL. 
1936 r. wznowiono rozprawę sądową 
w procesie o zamordowanie króla ju-| 
sosłowiańskiego Aleksandra w Mai 


yl fi. badany był oskarżony Kra 

Badanie to jednak sprowadzało się do 
monologu prze odniczącego i krót- 
kich zaprzecze! skarżone Kraij 
przyz! yal się do ti r4 co zostalo mu 
niezbicie udowodnione. va WSZYSI= 
kie inne zapytania odpowiada „nie 
wiem“, „nic mi o tem nie mówiono” 
Zapytany przez prze wodniczącego 


czy nie dziwił sie otrzymawszy broń, | 
Kraij odpowiada przeccząco i dodaje, 
ze myślał. br n te prz yk że innym 
( sobom nati mias nie może powi 

dzieć nie o zamachu dokonanym na 
króla. We wrześniu 1954 r. Ustaszi 
posian owiła zabić króla we F ran ji. 
Pr zewodniczący ustala. że arżeni 
eieh do Francii odbyli wielkie "mi | 
ostrożnościami, zmieni uac kierunek | 


: j | 
drogi oraz dowody osoDlIste. 


UNOR TORO NEE EE REANAKTI POZEW NE WOLE S OLI 


SRO- ais 


uj 


Hif 


ii 


Nad mogiła dr Lund- 
stroma, lekarz szwedz- 
kiego, poległego w Abi- 
synji pođezas ataku lot- 
ników włoskich na szpi- $ 
tal Czerwonego Krzyża. $ 


Addis Abeba. 
ze źródeł 
mują znowu rozwój operacyj wojen- | 


n i połud-|iwym w prowince 
nych na frontach północ ny! I | I y SA 
Hausien | żaka Bejem-Merex 
któ- |łami włoskiemi zdobyły podobno kil-|przed samolotami, lecz sam osobiście 


wyraź- | kadziesiąt kułomiotów i 10 dział gór-|kierował ogniem dział przeciwlotni- 


niowym. Jednakże w rejonie 
trwają krwawe potyczki, <w 
rych żadna ze stron nie odnosi 


nego sukcesu. W okresach przerw Ís 


AEO ZM EWY ET 4-4 E ERE EAEE AR ZA. ED ZZ 


Według informacyj | między jednym a 
abisyńskich, silne ulewy ta- |lotnicy włoscy bombardują skupienia 


GŁOS WĄBRZESKI* 


Nr. 17 


„| PM aje moiejszosti QArotoWYCH na Pamori 


Na zebraniu plenarnem Izby Prze- | zjawisko to w handlu owocowym i ko- | 
mysłowo - Handlowej w Gdyni w dn. |łonjalnym. W handlu spożywczo - ko-| 


dów i Niemców wynosi 54 proc, w 
handlu owocowym Ii II kaiegorji| 
handlowej około 80 procent. 

Jeżeli chodzi o całe Pomorze, to 
należy stwierdzić, że po zmianach po- 
litycznych w roku 1920 liczba żydów 
miasto Gdyn a, mor spadła do połowy, a obecnie wzrosła 
chełmiński, |o 50 proc., czyli bej, do przedwo- 
jennego stosunku z tem, że obserwuje | 
się silną konkurencję żydów na szla-. 


siaw fOr, 
którem między 
„Zagadnie nie 


wygłosił przemówienie, w 
inneml iedział: 

mnie moe iowe staje 
ruchliwoś: elementu nie- 
1 żydowskie ego coraz bar 
aktualnem. Do tej pory opraco- 


pów 


SIE w bec 
mieckiego 
: : 
aziej 
wano powiaty: 
ki, kartuski, 


tucholski i świecki. 


| a 
tatystyka ta po- 
w dalszem na- 


zwala zorjentować się 


silenia mniejszości. Szczególnie cieka- | ku: Toruń, Grudziądz, Tczew, Gdy- 
wie przedstawiają się dane z (Gdyni,|nia. Jeżeli chodzi o Niemców, to licz- 
zdzie w li Il kategorji świadectw | ba ich spadła na Pomorzu z przedwo- 


jennej cyfry 400.000 na 100.000, czyli 
25 proc. 


AG nysłowych dla handlu stwierdza- 
ny gólny udział Niemców 6 procent, o 
proc. Na występuje 


ye. 
żydów a) jsilniej 


16-ta rocznica „Zważywszy, że Morze Polskie 

È y dzięki genjuszowi narodu polskiego 
odzyskania morza i jego wodzów, stało się nowym, nie- 
GDYNIA W aae a OONO dającym się wysiłkiem jednego po- 

| ZAJNIA, | 0 9- kolenia ogarnąć, warsztatem pracy 
dziła Gdynia podwójne święto 16-tą narodowej, zważywszy. że morzę| 
rocznicę odzyskania dostępu do mo- |polskie i port Nasz narodowy SEAS 
rza oraz 19-tą rocznicę nadania JjEjJjwj w rozwoju gospodarczym kraju. 
ustroju miejskiego. l roczystość roz- potędze Polski i o dobrobycie Of: 
poczęta została nabożeńsiwem w ko- czyzny i jej ludności, zważywszy, że 
ciele Serca Jezusowego, po  kiórem |w bezpieczeństwie Polski na morzu 
odbyła się na ul. 10 Lutego wśród sza- | cały maród upatruje gwarancję ha- 
jące] wichury Śnieżnej, defilada szej niepodle; głości. kóz dad. że 
ddzialów marynarki wojen woj- |cały świat i wszyscy sąsiedzi Polski |; 
ska i Str elca, przyjmowana przez |zhroją się intensywnie na morzu, ze-. 
kontradmirała Unruga i komisarza |brani apelują do Rządu Rzeczypo- | 
Rządu Sokoła, spolitej, członków ciał ustawodaw- 
Po di iladzie miala miejsce uro-|czych i całego narodu polskiego o 

ia akademja, którą zagaił sło- |podjęcie wysiłków w kierunku zre- 
ich iejnych mocy i patrjotyzmu |alizowania wielkiego programu o- 
„misarz Rządu Sokół, podkreślając |brony morskiej, któryby Polsce za- 
ważność chwili odzyskania morza jpewnił niezmąconą niczem swobodę 
dla ekspansji gospodarczej Polski, pełnego rozwoju na morzu. Zebrani 
oraz wyrobienia się w związku z tem |uznają przytem za konieczne szyb- 
(światopoglądu morskiego w  społe-|kie zakończenie prac nad budową 
czeństwie polskiem. Dalej  przema- jstoczni okrętowej w Gdyni, która | 
[wiał imieniem Ligi Morskiej i Kolon- |uniezależni nas od zagranicy. Będzie 
|jalnej dyr. Wachowiak. który zwró-|ona arsenałem morskim Rzeczypo- 
cil uwagę na konieczność przeprowa- |spoliiej i jedną z ważniejszych pod- 
|dzenia zbrojeń morskich dla zabez- |staw dobrobytu ludności nadmor- 
|pieczenia tak wielkiego dzieła. ja-|skiej. Równocześnie zebrani wzywa- 
kiem jest Gdynia oraz budowy wła-|ją rodaków z całej Polski do usilne- 
ej stoczni okrętowej. Dalszy pro- |go poparcia Funduszu Obrony Mor- 
ram akademji wypełnily produkcje |skiej w myśl hasła: „Niema Polski 

muzyczni gepi stry marynarki wo-|bez Morza Polskiego“. 

jennej oraz okalne, Zebrane na W godzinach wieczornych odbył 
iroczystej aka ade mji obywatelstwo |się na terenach portu wojennego na| 
dyńskie uchwaliło jednogłośnie na- |Oksywiu apel poległych marynarzy. 


[stępującą rezolucję: 


„Messagero” 


Rzym. Korespondent , 
donosi z Asmary, że w laściwy okres 
deszczów na wyżynie erytrejs skiej i 
prowincji Tigre rozpoczyna się mniej 
więcej w lipcu, a kończy się w osta 
'nich dniach września. W ciągu mie-| 
|sięcy wiosennych padają tylko malej 
|deszcze przejściowe, które nie w pły-| 
jwają na tok życia, mającego w tym 
|okresie normalny przebieg. Zdaniem | 
korespondenta nie należy również 
|przesadzać znaczenia wielkich desz- 
lczów. Na wyżynie erytrejskiej i 
prowincji Tigre deszcze padają la- 
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do 3 godziny i dlatego nie mogą cał- 
kowicie powstrzymać prac i operacyj 
wojennych. 


Paryż. . Specjalny korespondent 
Havasa donosi z Dessie: W niedzielę 
rano nad Dessie ukazało się 7 samolo- 
tów włoskich, które bombardowały 
|miasto niezwykle gwaltownie w cią- 
gu przeszło godziny. Zrzucono znacz- 
ną ilość bomb zapalających i eksplo- 
dujących. Na miasto spadło kilka 
|ciężkich bomb. reszta spadła na oko- 
liczne wsie. Od bomb zapalających 
zajęły się lasy, otaczające miasto, 
które płoną. Jednym z głównych ce- 
lów bombardowania był pałac cesar- 
ski, który znajduje się w centrum 
miasta, W tej chwili brak jest danych 
deszczem |o szczegółach bombardowania. lecz 
jak zdołano ustalić, ofiar wśród cu- 
Na froncie południo- AREENAN niema. 

Bali oddziały ded-| Negus dał dowody niezwykile zim- 
w starciu z oddzia-|nej krwi. Nietylko nie chronił się 


drugim 


Abisyńczy ków. 


skich, przeznaczonych do Negelli. czych. Cesarz jest cały i zdrów. 


»0żaru, 
iem codziennie. ale trwają krótko 2 |pożar 


KOMORNIK OCALIŁ 
PŁATNIKOWI 

Pisma donoszą o ciekawem wyda- 
zeniu: Do mieszkania Jana Stalicy w 
|Sarzycie pod Rzeszowem, przyszedł 
[egzekutor podatkowy, a gdy płatmka 
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W dniu 4 bm. 50 stycznia br. prezes Izby, p. Stani- | lonjalnym I i H kategorji udział ży- nie zastał w domu, udał się do stodo- 


„ły. Tam z przerażeniem zobaczył Sta- 
jlicę, wiszącego na pasku, przymoco- 
wanym do belki. Egzekutor odciął pa- 
isek i zdołał desperata przywrócić do 
przy tomności. 

|  $talica. jak się okazało, chciał po- 
pełnić samobójstwo, obawiając się, że 
egzekutor zabierze mu cały dobytek. 
T; ymczasem właśnie sekwestrator 
'skarbowy ocalił mu życie. 


| PRZESLADOWANIA POLAKÓW 
| W CZECHOSŁOWACJI 
Moramska Ostrawa. Aresztowania 
wśród ludności polskiej nie ustają 
kierują się przedewszystkiem prze- 
|ciwko członkom i funkcjonarjuszom 
'Domu Polskiego w czeskim Cieszynie. 
IDo tej pory aresztowano 19 osób. Po- 
śród dalszych aresztowanych znajdu- 
jią się Rudolf Cichy z czeskiego Cie- 
szyna, na którego nazwisko opiewała 
| koncesja restauracyjna hotelu „Poło- 
inia“, Rudolf Grzegorz, absolwent 
| gimnazjum pols skiego. w Cieszynie i 
| Jan Szalek, również absolwent tego 
samego gimnazjum. Obaj ostatni po- 
chodzą z Wędryni na Śląsku za Olzą. 
„Duch Czasu“ donosi, że znany z pro- 
| cesu przeciwko harcerzowi Delongowi 
prokurator Trojanka przygotowuje 
już akt oskarżenia, zarzucając aresz- 
towanym Polakom zbrodnię spiskowa- 
nia przeciwko państwu czechosłow ac- 
kiemu na podstawie ustawy o ochro- 
|nie republiki. 


ZA ZDRADĘ GŁÓWNĄ 

Wiedeń. Komisarz policji Franz 
Sonnleiiner skazany został dnia 8. lu- 
tego za zdradę główną na dwa lata 
ciężkiego więzienia. Sonnleiiner u- 
dzielał przywódcom narodowo-socja- 
listycznym w Monachjum wiadomoś- 
ci, dotyczących Heimwehry. Oskar- 
jżony przyznał się całkowicie do wi- 
ny. — Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 


KATASTROFA SAMOCHODÓW 

Paryż. Na skrzyżowaniu ulic Rea- 
mura z Bulwarem Sewastopolskim 
dwa samochody zderzyly się i wpadły 
na chodnik, wywracając 8 osób, z któ- 
rych jedna została zabita, drugą od- 
|wieziono do szpitala. Inne osoby lżej 
jranne udały się po nałożeniu opa- 


trunków do domów. 


POŻAR WYTWÓRNI FILMOWEJ. 
Londyn. Pożar, który wy buchł u- 
biegłej nocy w miejscowości Elstree 
|pod Londynem. obją! szereg atelier 
„British International Pictures“. — 
Spłonę ło 5 atelier, z których w trzech 
(były już zmontowane wnętrza do od- 
"ibywających się w ciągu dnia zdjęć 
Ido filmów angielskich. Spłonął rów- 
'nież teatr pokazowy dla filmów eks- 
|perymentalnych. Straty są znaczne. 
| Atelier te były wybudowane przed 5 
jlaty za cenę 350 tys. funtów szterliń- 
zów i zaopatrzone były w nowoczes- 
aż instalacje dźwiekowe, Około 120 
strażaków zajętych było gaszeniem 
który zdołano opanować do- 
piero około godz. 6 rano. 


ŚMIER SYNA DE VALERA. 

Dublin. Dnia 9. lutego po połud- 
niu Brian de Valera, — najmłodszy 
syn premjera wolnego państwa ir- 
landzkiego poniósł śmierć na skutek 
w ypadku w czasie przejażdżki kon- 


nej. Młody de Valera, liczący lat 20. 
jechał galopem wraz ze swym kuzy- 


nem przez Phoenix Park i uderzył 
głową o gałąź, zwisającą nisko nad 
aleją. Kuzyn, który jechal na prze- 
dzie zawrócił po chwili i znalazł Bria- 
na de Valerę leżącego na ziemi i 
śmiertelnie rannego. Przejeżdżający 
samochód przewiózł ofiarę wypadku 
do szpitala, lecz pomoc lekarska nie 
na wiele się zdała i o godz. 16-ej na- 
stąpiła śmierć. 
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(zość Ojcu świętemu Piusowi Xl 


(Z okazji 14 rocznicy koronacji) 


Radość dziś ro całym rozbrzmiewa 


śmiecie: 


, Muzyka, śpieroy, wiersze, przemowy — 


I słusznie, uczcić należy przecie 
Dostojną postać Kościoła Głomy. 


Przed lat szeregiem na smoje skronie 
Papież obecny młożył koronę, 

Na apostolskim zasiadłszy tronie, 
Nawy Piotrowej przejął ochronę. 


Ster jej tak dzielnie dzierży ro sroej 
Że za pomocą świętego Ducha 


dłoni, 


Statek bez szwanku rośród burz i toni 
Płynie, a rzesza wiernych Go słucha. 


Co mięcej — kocha, jak ojca dzieci, 
Sercem za serce Mu się odpłaca, 

Bo mie, że pośród losów zamieci 
Szczęście przynosi Papieża praca. 


W pierroszym zaś rzędzie w polskim narodzie 


Jest on otoczon czcią i miłością, 


Gdyż konsekrowan w marszawskim grodzie, 
„Polskim Biskupem" zmie się z lubością. 


Dobrze też Polsce przy Jego boku, 
Bo jak opiekun czuły, troskliwy, 
Łaski dowody na każdym kroku 
Daje nam Ojciec święty życzliroy. 


To też m dzisiejszym dniu uroczystym 
Społem Mu złóżmy hold dziękczynienia, 
Węzłem połączmy się z Nim wieczystym, 


Który nie dozna już rozluźnienia, 


O pomoc Boską prośmy Dlań szczerze, 
Ślubujmy mierność i przywiązanie, 

Że m naszej śmiętej mytrwamy Wierze, 
Każdy m obronie Kościoła stanie. 


Jan Rakomski. 


2 życia Piusa XI. 


Ojciec Św. Pius XI urodził się w przędzalnią i musiał wiele się starać 
Dezjo (Desio), miasteczku odległem i natrudzić, aby wykształcić swoich 


18 kilometrów od Medjolanu, dnia 31 

maja 1857 roku. Następnego dnia 1 

czerwca został ochrzczony, otrzymu- 

jąc imiona: Ambroży — Damian 
chilles. 

Rodzicami jego byli Franciszek 
Ratti i Teresa z Gallich oboje o grun- 
townej pobożności, zwłaszcza matka 
odznaczała się łagodnością i słodyczą. 


ięcioro dzieci: czterech synów i cór- 
| KĘ. — 
| Ale troski materjalne nie przeszko- 
| dziły ani jemu, ani żonie w spełnianiu 
| obowiązków religijnych i w chrześci- 
,jańskiem wychowaniu dzieci. 


W dziewiątym roku życia mały 


BRZESKI" 


Wiek młodzieńczy. 
do 
św. 


Po 


Stamtąd rodzice posłali syna 
małego seminarjaum duchownego 
Piotra Męczennika w Medjolanie. 


skupiem św. Karola, wstąpił do więk- 


|ku 1879 młody kleryk zostaje wysła- 
ny przez ks. Arcybiskupa na studja 
teologiczne do Rzymu i w tymże roku 
dnia 20 grudnia otrzymuje święceni: 
kapłańskie. 

W roku 1882 ukończył studja teo- 
logiczne uzyskując potrójny doktorat: 
filozofji, teologji i prawa kościelnego. 
|Egzamina przepisane złożył świetnie. 
że aż Ojciec Św. Leon XIII dowiedział 
się o tem i zażądał, żeby mu przedsta: 


wiono młodego uczonego. Wizyta u 
Ojca św. wzmogła jeszcze bardziej 
|jdziecięce przywiązanie do Stolicy 


Apostolskiej, jakiem ks. Ratti odzna 
czał się od swych najmłodszych lat. 


Uczony. 

Po powrocie do archidiecezji me- 
djolańskiej ks. Ratti pracował przez 
| kilka miesięcy jako wikarjusz w jed- 
nej z wiejskich parafij, a następnie 
|ks. Arcybiskup powołał go na stano- 
[wisko profesora wymowy i teologji w 
jwyższem seminarjum duchownem. — 
(Obowiązki profesorskie pełnił 
Ratti przez lat pięć, do roku 1888 to 
znaczy, aż do wstąpienia swego do Sto- 
warzyszenia Uczonych (Kolegjum 
Doktorów), pracujących w bibljotece 
Św. Ambrożego w Medjolanie. 

Odtąd przez lat 50 ks. Ratti pro- 
wadzi życie, poświęcone wytężającej 
pracy naukowej. Z jednej strony zaj- 
muje się umiejętnem utrzymaniem 
bibljoteki i udostępnieniem jej skar- 
bów uczonym przyjedżającym do 
Medjolanu z całego Świata, a z dru- 
giej strony sam pisze książki i roz- 
prawy, w liczbie przeszło -pięćdzie- 
sięciu. Pracę tę przerwał na krótko 
dwukrotny wyjazd do Paryża w r. 
1891 i 1893. Ks. Ratti odbył te podró- 
że jako członek delegacyj udających 
się do Francji celem wręczenia odznak 
kardynalskich nowomianowanym kar- 
dynałom francuskim. 


Nie wystarczała jednak ks. Rat- 
tiemu sama tylko działalność nauko- 
wa. Obok niej z zapałem oddaje się 
obowiązkom haola kakim. jako opie- 
kun Zgromadzenia Sióstr św. Wieczer- 
nika, które z Francji przybyły do 
Medjolanu. i 


Uważając, że najskuteczniejszym 
środkiem odrodzenia ludzkości jest 
dobre wychowanie młodzieży ks. Rat- 
ti dokładał wszystkich sił, by wś: 
nauczycielstwa budzić i rozwijać du- 
cha prawdziwie chrześcijańskiego. — 
W tym celu już w r. 1883 założył w 
Medjolanie związek nauczycielek ka 
toliekich, który nazywał najwieksze 
swoją radością i którym opiekował sie 
niestrudzenie przez lat 35. 


Ks. Ratti a sport. 


Prawdziwa pobożność da się zu- 
pełnie dobrze połączyć z godziwą roz- 
rywką. Widać to na przykładzie ks. 
Rattiego. Głęboka religijność i oży- 
wiona praca naukowa nie przeszka- 
dzała mu w korzystaniu z dobro- 
dziejstw sportu. — Ulubionym jego 
sportem były wycieczki w pobliskie 
góry Alpy. Osiągnął 11 szczytów 
górskich, między niemi Mont Blanc i 
Matterhorn (4.500 m). 

Oczywiście nie chodziło mu o sa- 
mo tylko zadowolenie ze spaceru po 
górach lub o pobicie rekordu. 

Subtelna dusza ks. Rattiego w wi- 
dokach górskich podziwiała piękno 
Boga. — W zapiskach jego czytamy: 
„Na tej wysokości, mając przed sobą 
rozległy krajobraz alpejski w tem 
czystem przestworzu, pod niebem cud- 
nie szafirowem. oświeconem półksię- 
życem, gdziekolwiekbyś wzrokiem 
rzucił, ujrzałbyś gwiazdy błyszczące. 
(W tej ciszy czuliśmy, że stoimy wo- 
bec wszechpotęgi i majestatu Boga“. 
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| Tak więc dla ks. Rattiego sport 


órski był źródłem najczystszej roz- 
oszy, szkołą charakteru i okazją do 


| których wychodził 
|wytrwałej energji. 


le 


a 
> 


cało dzięki swej 

Raz uratował ży- 
cie synowi swojego znajomego, który 
w drodze zachwiał się i runąłby w 


ukończeniu nauk średnich w Medjola- | PTZEPAŚĆ, gdyby r nie podchwycio 
. . * . . f » P > £ `F 
|nie, w mniejszem seminarjum arcybi- | 5Hn€ ramę Ks. Ratuego, 


Ostatnią wycieczkę górską odbył 


e . 7 eq ). i 7 % alae l: 5 
szego seminarjum duchownego. W ro- | ks. Ratti w r. 1913, mając lat 56. 


W Rzymie. 


Po 30 latach pracy w Medjolanie 
Ojciec św. Pius X. w r. 1912 powołał 
go do Rzymu na stanowisko dyrek- 
tora Bibljoteki Watyńskiej. 


Do Polski. 


W r. 1918 Biskupi polscy prosili 
papieża Benedykta XV. by raczył 
wysłać do Polski swojego przedstawi- 
ciela. — Ojciec Św. zgodził się na tę 
prośbę i wybrał na swojego wysłan- 
nika do Polski Rattiego. W 
niesie, że ks. Ratti obawiał się wielce, 
iż nie podoła zadaniu, więc na posłu- 
chaniu u Ojca Św. tłumaczył dlugo i 
obszernie swoje niedołęstwo i niezdat- 
ność do tak ważnej i odpowiedzialnej 
pracy. Ojciec Św. wysłuchał wszy- 
stkiego, nie mówiąc ani słowa. Dopie- 
ro gdy ks. Ratti skończył, odezwał 
się: „A więc sprawa załatwiona. 
[Kiedy ksiądz wyjeżdża do Polski?" 

E „Jutro“, brzmiała odpowiedź. 


ks. ieść 


W początku czerwca nuncjusz pa- 
pieski był już w Warszawie, okupo- 
wanej wówczas jeszcze przez Niem- 
(ców. 

Indymidualność Piusa XI. 

W uśpionem w ciszy nocnej Wiecz- 
nem Mieście ktoś długo jeszcze poza 
| północ czuwa, sercem i myślą obejmu- 
|jąc dalekie kręgi Rzymu i świata. To 
Papież. 

Ósmy krzyżyk nie wyrył na jego 
obliczu znamion głębokiej starości. Z 
jego postaci masywnej, gdy wstanie, 
ije siła i krzepkość, zachowane dzię- 
ci naturze napół wiejskiej, owianej 
ożywczem tchnieniem wiatrów lom- 
bardzkich, i długoletnim sportem wy- 
sokogórskim. Bladość oblicza w tym 
wieku i przy takim nawale pracy co- 
dziennej jest zrozumiała: Ojciec św. 
liczy lat 78. W zimie wstaje już przed 
świtem, po mszy św., modlitwach i 
śniadaniu o S-ej zabiera się do pracy, 
która trwa z posłuchaniami do obia- 
du; godzina przejażdżki i przechadz- 
ki po ogrodach watyńskich poprzedza 
nową po przerwie długą pracę, która 
przeciąga się do północy. W jego o- 
czach szarych skupienych znać dłu- 
goletni wysiłek myślowy, a w jego 
ustach zaciśniętych tkwi niezłomne 
postanowienie dokonać obowiązku. — 
„Najprzedniejsze i najkonieczniejsze 
wychowanie polega na poszanowaniu 
obowiązku — pisał niegdyś. — Przy- 
jemność smakuje lepiej, gdy przedtem 
spełniony został obowiązek, i tem 
więcej. gdy był trudny i połączony z 
niewygodami*. A przyjaciel p: 
kardynał Lualdi świadczy o nim, że 
| uważał za najważniejsze codzień 
spełnić „onus diei“, obowiązek pow- 
szedni, od którego nie wolno się wy- 
(łamać. Pracuje wprawdzie wolno, ale 
(zato gruntownie. Listy ułożone są 
systematycznie, stosownie do ich waż 
ności. Na każdy dzień wyznaczona 
jest pewna „porcja“ spraw do zała- 
twienia, stąd i praca ma charakter 
równomierny. 

Mówi mało, znając cenę słów, któ- 
re wrażają się w pamięć słuchaczy 
A mówiąc nakłania słowa do surowej 
karności, by jak najściślej oddały je- 
|go myśli. 

W jego obejściu uwydatnia się 
wyższość duchowa i umysłowa. ary- 
stokratyzm pewien. który zniewala 
do szacunku, a nawet u tych. co pier- 
wszy raz zetknęli się z papieżem. wy- 
|wołuje lęk. Ale Ojciec św. lekkim. 
dobrotliwym uśmiechem obawę roz- 
prasza. 

Jest świadom do głębi istoty swej 
godności. I nie waha się podnieść je 
blasku, jak to ongi czynił Leon XIII, 
uroczystościach kościelnych, nie 
próżnego zadowolenia, ale by rozbu- 
„dzić żywą cześć względem osoby Na- 
miestnika Pana, któremu należą się 


A urok 


| 3 +7 STRA 3 3 $ : 
Achilles zaczął chodzić do prywatnej ćwiczenia się w odwadze i przytom- hołdy. zewnętrzny objawy 


' Państwo Ratti nie byli ludźmi za- szkółki dla chłopców, prowadzonej ności umysłu. Często znajdował się w tej czci potęguje. 
| możnymi. Ojciec był zarządzającym przez ks. Józefa Velontieri, niebezpiecznych okolicznościach, œ | (Dokończenie na stronie 4-tej) 
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BRZESKI“ 


(Dokończenie ze strony 3-ciej) |kową skorupę uprzedzeń, które fana-!nić powinna pokój doczesny — we- by go nie widzieć, zbyt wielki. by móc 
Jego postępowanie bezpośrednie tyzm radby jak najdłużej utrzymać. |wnętrzny czyli społeczny i zewnętrz- go zaprzeczyć. — Jeden obwarowano 
cechuje równowaga. nie pozwalająca) W polityce zamierza wielkie rze-|ny — polityczny. Co w wiekach śred- | jałową stypulacją prawa, za którą je- 


na to, by miał osobistych nieprz 


jczy. Czy gdy chodzi o misję. czy o 


nich papieże pojmowali uczynić z ży się las groźnego oręża. 'drugi jest 


ciół. Podobnież w pouiyce. Jego akty| Akcję Katolicką, czy o pokój na świe-| pomocą miljonów szarych sprzymie- tchnieniem wszechwładnej miłości.  - 


polityczne są przemyślane i dlatego 
zawsze sprawiają silne wrażenie. jego 
taktyka opiera się na znajomości psy- 
chiki ludzkiej, tak często nieskoordy- 
nowanej i dającej się uwieść podnie- 
cie chwilowej. Tej wybuchowości i 
zmienności przeciwstawia papież pra- 
wdziwą mądrość. | jści 
z fałszywej drogi. Nie drażni 
ostrzejszem wystąpieniem, 
„fortiter in re su- 


inno- 
wierców 
ale stosując zasadę 
aviter in mode, rozkrusza wielowie- 


aiats | 


O wego i OG: CJA DUZI DDA 


bęgólne 


DAN.. ZY TK WRA OZAWY EWIAPTA 


dury. Na 
nia Ministra 
szonego w Dzienniku 
6. II. 36 r., komornicy w czasie pełnie- 
nia czynności służbowych obowiązani 
są nosić t. zw. strój służbowy. Rozpo- 
rządzenie nakłada na komorników 
noszenie stroju urzędowego od dnia 1 
lipca 1950 r. 


rozporządze- 


podstaw ie 
ogło- 


ST ES 
Sprawiedliwości. 


l staw Z dn. 


Zasadniczym kolorem stroju urzę- 
dowego komorników jest kolor czar- 
ny, dystynkcyj złoty. guziki z żół- 
tego metalu z orłem państwowym. 
Strój urzędowy składa się z kurtki, 
spodni, płaszcza i czapki. Kurtka 
kroju marynarkowego. dwurzędowa. 
u dołu kurtki dwie boczne kieszenie z 
z patkami. Na kołnierzu patki z fio- 
letowego aksamitu, pośrodku orze 
państwowy, od góry do dołu patki zło- 
ty galon haftowany. Kołnierz. man- 
kiety na rękawach, patki na kiesze- 
niach i brzegi kurtki obramowane są 
wypustką koloru fioletowego. Jo 
kurtki nosić należy koszulę białą i 
czarny krawat. Spodnie kroju cywil- 
nego z wypustką aksamitną koloru 
froletowego. Płaszcz z dwoma rzęda- 
mi guzików. po sześć w każdym rzę- 
dzie. Na kołnierzu płaszcza patki ia- 
kie, jak na kołnierzu kurtki. Płaszcz 
z tyłu posiada patkę nakładaną i 
przypiętą dwoma guzikami. Czapka 
angielska ze złotą podpinką. Wokoło 
czapki aksamitny otok koloru [ioleto- 
wego. Wzdłuż górnej krawędzi otoku 
ciągnie się złoty płaski sznur. Na ron- 
dzie czapki nad otokiem orzeł pań- 


oczekującą zejścia | 


HPA HOIK WT ATR ETA, TOWA EAE BROŻKA G FO ARARE 09 IP ROPA OTAGOWANY: 


wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


"|nia władzy publicznej o jego 


cie, czy o jedność w Kościele, ma na 
uwadze miljony, narody całe, ludz- 
| kość. Brzedsiowaśni cele olbrzymie, 
| niepomyślane i niewykonywane jed- 
| nocześnie przez nikogo z poprzedni- 
(ków: nawrócić Chiny i przygarnąć 
| Rosję. 

| Akcja Katolicka ma być armią 
światową, uzbrojoną w nieodmienne 
zasady. Nawrócenia zapewnią pokój 
religijny. Akcja Katolicka, o ile bę- 
dzie prowadzona solidarnie, 


WAGOWA 


|jdłużnikowi zbyt ciężkiemi skutkami, 
[zapłata ich może być rozłożona ra ra- 
|szy niż dwa lata, Okres spłaty ratami 
może być przedłużony do czterech 
|lat, jeżeli koszta sądowe będą zabez- 
pieczone na nieruchomości i będzie 
| należycie wykazane, że spłata nie mo- 
że nastąpić w okresie krótszym. 
Niezapłacenie którejkolwiek raty 
w przepisanym terminie powoduje 
|natychmiastową wymagalność pozo- 
[stałej części kosztów sądowych. 
Zaległe koszta sądowe mogą być 
umorzone w części, lub w całości, je- 
żeli dłużnik na podstawie zaświadcze- 
j stanie 
rodzinnym, majątkowym i docho- 
dach wykaże, że nie jest w stanie za- 
|płacić kosztów sądowych, a egzekucja 
z posiadanego majątku i dochodu po- 
| zbawiłaby go środków, niezbędnych 
|do najskromniejszego utrzymania je- 
|go i jego rodziny. Zaległe koszta są- 
|dowe mogą być umorzone także z u- 
|rzędu. jeżeli od dnia ich wymagal- 
/ ności upłynęło kięcej niż dwa lata, a 
[egzekucja była bezskuteczna, lub jej 
| wszczęcie okazało się niemożliwe, lub 
zupełnie bezcelowe wobec sfwierdze- 
|nia, że suma uzyskana z ewentualnej 
egzekucji nie pokryłaby nawet części 
| zaległych kosztów sądowych. 
| O rozłożeniu na raty i odroczeniu 
|zapłatyt rozsrzyga według swego u- 
jznania kierownik sądu pierwszej in- 
stancji. O umorzeniu kosztów sądo- 
wych rozstrzygają: prezes sądu ape- 
jlacyjnego — jeżeli zaległość nie prze- 
wyższa 500 zł. i minister sprawiedli- 
wości — jeżeli zaległość przewyższa 
tę sumę. 


zapew-a danym jest kontrast zbyt jaskrawy. 


i lty, lub odroczona na okres nie dłuż-| 
- Komornicy przymwdzieją mun- 


rzeńców, nie narzucając zgóry, jak, Namiestnik Chrystusowy daje ludom 
to czyniono, nakazów lecz przekształ- pokój Chrystusowy. Nie owija go w 
cając dusze do osiągnięcia królestwa osłonki artykułów i fałdami zastrze- 
»okoju. Bo jest wadą zasadniczą żeń nie układa jego szat długich i 
ludzkiej umysłowości, sądzącej, że ciężkich. Pokój jest prosty i bliski — 
orężem tylko można odeprzeć napaść leży w sercu, które się podda miłości. 
zbrojną, gdy tymczasem i słowo po- Ale ten, który ma prawo przemawiać 
koju wszczepione w miljony może do miljonów. ma również możnoś 
rozbroić nieprzyjaźń. „Pokój mój da- miljony serc podać Królowi pokoju. 
ję wam“ — powtarza za Chrystusem. | Mari S ki 2 
Mój pokój. Między pokojem pisanym | (Marjan Pachucki. Papież 


Pius XI. Żywot i rządy.) 


jach Wilno — Nemeczyn i Wilno -- 
Nowa Wilejka. Dnia 6 bm. został 
wstrzymany ruch autobusów daleko- 
bieżnych w kierunku na Warszawę. 
Po oczyszczeniu przez pługi odśnieżne 


uzależnione od pozwolenia władz. 

| Ponadto przesięb. handlu bronią 
nie będą mogły sprzedawać broni 
[notorycznie używanej przez .elemen- 
ty przestępcze. jak np. kastetów, bo- 


|kserów metalowych. broni ukrytej w |szlaków kolejowych ruch pociągów 
(laskach iip. dyrekcji kolejowej wileńskiej odbywa 
| się normalnie. Jedynie wagony moto- 
Z POAZ CI rowe przychodzą z pewnem , opóźnie- 


niem. Na niektórych drogach wskutek 
obfitych opadów śnieżnych uszkodzo- 
ne są połączenia telefoniczne. Na po- 
graniczu służba bezpieczeństwa prze- 
ważnie patroluje na nartach. 


a 

— Rodzone. Dobrowolny pororót 
dezertera do Polski. W czerwcu r. 1954 
zdezerterował z armji polskiej niej. 
Leśniewski a z Bydgoszczy. odby- 
wający służbę wojskową w 65 p. p. 
Po ucieczce z armji zdołał zbiec za- 
granicę do Prus Wschodnich, gdzie 
pracował jako robotnik na jednym ze 
statków. 


Z AK 


Kronika kościelna 


Diecezja chełmińska. 


Onegdaj na własne jego żądanie J. E. Ks. Biskup Dr Okoniewski miano- 
władze niemieckie odstawiły go do | wał wychowawcą internatu w Collegium 


Marianum ks. wik. katedr. Franciszka Szy- 
bowskiego: wikarjuszami: ks. Przybisza z 
Koronowa w Mrocznie, ks. Średzkiego Stani- 
sława z Wejherowa w Więcborku, ks. Wil- 
czewskiego Brunona z Mroczna w Korono- 


granicy polskiej w Rodzonem. Przed- 
stawicielom naszej Straży Granicznej, 
Leśniewski oświadczył, iż nie mógi 
znieść dotychczasowego stanu dobro- 
wolnego wygnania i dlatego zdecydo- 
wał się powrócić do Ojczyzny, by 
przez odbycie słażby wojskowej stać 
się znów pełnowartościowym obywa- 
telem. Mimo tak patrjotycznych wynu- 
|rzeń, dezertera zakutego dla pewności 
|w kajdanki, policja odtransportowała 
‘do Brodnicy, gdzie przekazano go się 
tamt. żandarmerji wojskowej. Kezchi Pact ow e 
| — Sępólno. (Pożar.) W biurze Za-| WTOREK, dnia 11 lutego 1956 r. 

[rządu Miejskiego w Sępólnie powstal SA = Gdlioróe ES 202 LG z 
pozar. Spaliły SIĘ CZĘSCIOWO akta l | Dziennik poranny. 7.30 Muzyka z płyt. 7,50 Program 
książki, znajdujące się na biurkach. |na dzień bieżący. 755 Parę informacyj. 8,00 Audycja 
rozmieszczone w trzech pokojach. Po- dla szkół. 8,10—11,57 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. — 


. 3 A . Hejnał. — Dziennik południowy. 12,15 Bandera polska 
A EF SZA eH < > y 
SAT POM stał wskutek podpalenia po na Bałtyku — aud. dla szkół. 12,30 Muzyka lekka. 13.25 


wie. 

Zwolnił ks. Klementowskiego Bolesława 
z obowiązków wychowawcy internatu Col- 
legium Marianum. 


A O ZZ ZE A WYRA 


stwowy bez tarczy. 

Komornikom sądowym, przeniesio-| — Uwaga przed złodziejami! Z u- 
je prawo noszenia stroju urzędowego. stało szereg złodziei kościelnych i za- 
Koszt wykonania stroju urzędowego wodowych kasiarzy zwolnionych z 
ponoszą komornicy. 

¡wznowienia ich działalności przestęp- 


— Ulatmienie przy zmianie na-iczej w kierunku okradania skarbców 


|więzienia, — należy się spodziewać! 


|uprzedniem oblaniu naftą. Najpraw- 
dopodobniej chodzi tu o akt zemsty 


kilku miesiącami urzędników magi- 
istrackich, których zwolniono na sku- 
tek opieszałości i zaniedbywania się 
w służbie. Powstałych strat nie zdoła- 
no narazie ustalić. Władze policyjne 


. j A b: osobistej ze strony zwolnionych przed 
nym w stan spoczynku nie przysługu- wagi na to, że na skutek amnestji zo-| J M ZB l 


Chwilka gospodarstwa domowego. 15.50 Z rynku pra- 
cy. 15,55 Orkiestra Dajos Beli. 15,15 Wiadomości o 
cksporcie polskim. 15,20 Przegląd giełdowy. 15,50 So- 
liści (płyty). 16,00 Skrzynka PKO. 16.15 Nastroje zi- 
| mowe — koncert. 16,45 Cała Polska śpiewa. 17,00 My- 
ślące maszyny — odczyt. 17,15 Recital Mieczysława 
Szaleskiego. 17,50 Skrzynka językowa. 18,00 Olimpja- 
da tenorów. 18,50 Cechowe zrzeszenia rzemieślników 
na Pomorzu — odczyt. 18,45 Audycja poświęcona 
kształcącej się młodzieży (z objaśnieniami). 19,09 Chwil- 


zwisk dzieci nieznanych  rodzicóm. 
Coraz częściej zdarzają się wypadki. 
że bezdzietne małżeństwa wyrażają 
chęć zaopiekowania się dziećmi nie- 
znanych rodziców. przebywającemi w 
domach wychowawczych. pod warun- 
kiem, że dzieci będą nosiły nazwisko 
swych opiekunów. Wychodząc z zało- 
żenia. że przyjęcie nazwiska opieku- 
nów wpłynie niezawodnie na polep- 
szenie doli tych dzieci, ministerstwo 
spraw wewnętrznych zleciło podle- 
głym sobie władzom administracyj- 
nym, aby czyniły wszelkie ułatwienia 
przy zmianie nazwisk, nadanych 
dzieciom nieznanych rodziców. na na- 
zwisko nowych opiekunów. 


— Rozkładanie na Raty i umarza- 
nie kosztów sądowych. — Z dn. 6-ym 
b. m. weszło w życie rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości o umarzaniu, 
rozkładaniu na raty i odraczaniu za- 
ległych w postępowaniu cywilnem 
kosztów sądowych. należnych skarbo- 
wi państwa. 

Za zaległe koszta rozporządzenie 
uznaje prawomocnie koszta sądowe w 
postępowaniu cywilnem, których dłuż 
nik nie uiścił. 

Rozporządzenie postanawia. że je- 
żeli natychmiastowe ściągnięcie zaleg- 
tych kosztów sądowych groziłoby 


|kościelnych i prywatnych kas ognio- 
kenana Zapoczątkowanie spodzie- 
wanych kradzieży kościelnych nastą- 
piło już przez okradzenie kościoła w 
Swarzewie pow. morski, gdzie skra- 
dziono różne wota i inne pamiątkowe 
sprzęty kościelne. 

Wojewódzki Urząd Śledczy w To- 
runiu, mając na uwadze, że tylko 
ścisła współpraca społeczeństwa z Po- 
licją może należycie zapewnić bezpie- 
czeństwo mienia publicznego i pry- 
watnego, gdyż policja sama nie jest 
w stanie dopilnować każdego kościo- 
la i mienia poszczególnego obywate- 
ia — ostrzega tą drogą wszystkie pa- 
rafje i właścicieli kas ogniotrwałych 
i równocześnie wzywa do należytego 
zabezpieczenia swego mienia. 


— Rozporządzenie o noszeniu i 
handlu bronią białą, W najbliższych 
dniach ogłoszone ma być w Dzienni- 
ku Ustaw rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, ministra spr. 
wojskowych i ministra przemysłu i 


handlu o posiadaniu i noszeniu bro- 
ni białej oraz o ograniczeniach han- 
dlu bronią. 

Według tego rozporządzenia, po- 
siadanie broni białej, jak szable, ba- 
gnety itp.. nie będzie niczem skrępo- 
wane, natomiast noszenie jej będzie 


prowadzą dochodzenie. ka morsko - pomorska. 19,10 Program na środę. 19,20 
| Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomości sportowe z Po- 


zła Sępólno. Bójka. We wsi Jeleń morza. 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,50 Poga- 
1 | danka aktualna. 20.00 Koncert symfoniczny z Łodzi. 


wybuchła bójka między parobkami | W przerwie około godz. 20,50. Dziennk wieczorny, oraz 

wiejskimi. Przyczyną bójki były pO- , Obrazki z Polski współczesnej. 22,50 Reportaż z Igrzysk 

rachunki osobiste. | Olimpijskich w Garmisch Partenkirchen. 22,35 Leczni- 
W bójce brali udział z jednej stro- 


| cze stosowane wtamin — pogadanka dla lekarzy.. 22,50 
M s f: 5 Chór Juranda (płyty). 25,10 Tańczymy (płyty). 
ny Franciszek i Paweł Fojutowie oraz 
Tuchalski, a z drugiej Franciszek|śRODA, dnia 12 lutego 19% r. 
Dziurda i Jan Stasik. posługując SIĘ koś Biędy zaane WESTA parze: RZ da Aol iso 
kirami Ę POP ERD nastyki. — Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,20 
JE Sg za A ; 7 ; Dziennik poranny. 7,30 Muzyka z płyt. 7,50 Program 
Zajście zakończyło Się tragicznie. na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00 Audycja 
Franciszek Fojut został ugodzony Wz zy Saee ine 1157 e reką 
. B -3 s . ejnai. — ziennik południowy. 12,15 Bibljoteka do- 

przez Dziurdę nozem w szyję tak sil- mowa — pogadanka. 12,50 Wielkie potpourri z melodyj 
* poty yj 

nie, że wkrótce zmarł. Pozatem został | Jana Straussa. 13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 
ciężko pokaleczon 7 Jan Stasik, które- | 15.50 Muzyka popularna (płyty). 1515 Wiadomości o 
go przewieziono o szpitala powiato- | c, ycze > oj Paa LEWE 
A M . w. sy. 1 z. oper »18COMO uccini ego. J, y ÇArOwKI dookola gio- 
wego w W ięcborku. oraz zabójca bu — pogadanka dla dzieci. 16,20 Koncert na obój i 
Dziurda, znajdujący SIĘ pod opieką fortepian. 16,45 Rozmowa ze słuchaczem radja. 17,00 
lekarską w domu. Pozostali uczestni- |Urok naszej prowincji — odczyt z cyklu „Dyskutuj- 
cy krwawego zajścia Tuchalski i Fo-|"r': 1720 Pieśni śląskie. 17,50 Świat się śmieje. 18,00 

sce f * 5 Muzykalekka. — 18,50 Skrzynk zieci. — 

jut Paweł zostali na polecenie proku- |z-4, kultun kiwka 1] 
d Ab y ralno - artystyczne i naukowe na Pomorzu. 
ratora S. O. w Chojnicach aresztowa- |1845 Utwory skrzypcowe (płyty). 19,00. Wiadomości 
mi i osadzeni w areszcie śledczym gospodarcze z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko-pomor- 
Sądu Grodzkiego w Sępólnie. ska. 19,10 Program na czwartek. 19,20 Koncert rekla- 
mowy. 19,35 Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,40 

Wiadomości sportowe ogólne. 19,50 Reportaż aktualny. 

20,00 Audycja ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

i 


- e 

Z całej Polski |1" mois n 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z Polski współ- 
"= ź * czesnej. 21,00 Twórczość Fryderyka Chopina — 24-ta 
? „Wilno. Z powodu obfitych Zäsp audycja z radjowego cyklu. 21,35 Od Mickiewicza do 
śnieżnych powstały pewne utrudnie- Staffa — kwadrans poetycki. 21,50 Nowe zagadnienia 
nia w komunikacji kolejowej na Wi- MaA F Eb jj kopcom: R ha mis 
z Wru? è s b J5 zięło „Echo — audycja muzyczna. 22, eportaż 
leńszczyźnie. Obecnie utrz muje SIĘ z Igrzysk Olimpijskich w Garmisch Partenkirchen, 
ruch autobusowy tylko na dwóch lin-|23.35 Muzyka taneczna. i 
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Nr. 17 


Z sali sądowej 


v dniu 28 stycznia br. 
Systematycznej kradzieży dopuszczała się 
służąca irena Kwiatkowska z Orzechówka, za- 
zatrudniona u rzeźnika p. Przybylskiego w 


Wąb AZA G 


SIĄC aresziu z Żaw. 


za co skazaną została na 1 mie- 
na 2 lata. 

bezprawnej eksmisji dopuścili się Juljan- 
na Kalinowska z Piwnie i Ignacy Chrapiński 
z W. Radowisk 


kę dąchu nad 


pozbawiając swą szwagier- 
głową. Sąd skazał samozwań- 
komorników na karę 2 mies. aresztu 
4 zaw. na 2 laia. 

żebrzące dzieci kradną. Helena Traw- 
czyńska i Stefanja Muszyńska obie z Wąbrze- 
źna io 
żebraczki. 
Dobrychowej i skradły 1 suknię i swetu 


1 : ł J k 
znane caiemu Mastu miłodociane 


ża €o Sąd ukarał je upomnieniem ze wzglę- 
du na młodociany wiek oskarżonych dziew- 
cząt, liczących po 13 lat. 

Fatalizm pasera.. Józef Czarnota i Woj- 


ciech Nowak z Niem. Łopatek obaj han 


dlarze drobiu, od pewnego człówieka bez- 
domnego kupili za kwotę 5 zł 6 gęsi i 7 ka- 


czek. Drób ten pochodził z kradzieży, do 


konanej u Baczewskiego Ottona w Książkach 
a przechowywany był słomie pod stogiem. 
Czarnoia zab: 
dziądza, lecz pech chciał, że policja w chwili, 
kiedy już ostatniego gęsiora sprzedał „nakry- 
la" gó i zdobyte ze sprzedaży pieniądze mu 
odebrała. Po rozprawie sądowej skazany zo- 
stał Cza 


miastowe 


na na 1 rok więzienia z naiych- 
m zaaresztowaniem 
paserstwo a Nowak skazany został na 6 mie- 
sięcy więzienia. 
Przyjemne sąsiedztwo. Feliks Trawczyń- 
ski, Leon Trawczyński, Kazimierz Smoczyń- 
ski, Franciszek Mytrowski (nieletni), 
szkań 


mie 


y Luksusu odpowiadali przed Sądem 


za kradzież gałęzi, które obcinali z drzew na | 


dziedzińcu szkoły powsz. męskiej oraz za kra- 
dzież furtki na szkodę p.,.Schwanzowej. Za 


każdy czyn ukarani zostali aresztem po 2 mie- 


siące lącznie 5 miesiące aresztu każdy 
młodoc g0 Mytrowskiego Sąd upomniał. 


w dniu 51 stycznia br. 

Za kradzieże leśne odpowiadała sporo 
grupa Wąbrzeźna i tak: Wan- 
da Czajkowska ukarana została grzywną 10 
zł Adam Zubrzycki — 5 zł grzywny, Anto- 
nina Szpakowska — 10 zł grzywny, Pelagja 
Langowska — 10 zł grzywny. Alenksandra 
Dobrogowska — 55 zł grzyw ny i 1 m. aresztu 
Jan Donatski, Bernard Mueller, Mieczysław 
Delikat, Bronisław Sikorski, Marjan Dymski, 
każdy po 110 zł grzywny. 


mieszkańców 


Józei Przybyłowski i Feliks Jankowski z| 


Myśliwca skazani zostali za kradzież drzewa 
z usiawionego w lesie stosu każdy po 1 ty- 
godniu aresztu z zaw. na 2 lata. 

Kradzione nie tuczy! Wacław Lóffeibein 


przybył w dniu 13 listopada 55 r. na jarmark | 


sejłąl 


do Wąbrzeźna, a ponieważ do Dę 
spory kawałek drogi i ni 


posłuszeństwa, „pożyczył“ 


} 
i 


KI 


H $ 
odpowiadaiy mu 


sobit rower z po- 


dwórza p. Chmielewskiego, nalej ący do Fey 
se Pawła w Do- 
brzynia. Gdyby był pozostał w Dębowejlące 


Książkach i ulotnił się do 


skąd pochodził, byłoby wszystko w po! ządku 
ale zachciało mu się odwiedzić Dobrzyń i 
przez to wpadl w nastawione sieci — w ręce 
policji. — Sąd skazal go na 6 mies. więzienia. 

Kaczor zaprowadził za kratki. Bołesław 
Zieliński z Gzik w czasie znoszenia torfu przy- 
właszczył sobie kaczora, należącego do Ru- 
mińskiego Stan. z Gzik — za co skazany z0- 
stał na 2 tygodnie aresztu z zaw. na 2 lata. 

Za kradzież z włamaniem w dniu 15/16 
8. 55 zostali skazani Ignacy Zygmunt z Wą- 
brzeźna na 1 i pół roku więzienia, Józef 
Chorzępa doprowadzony z więzienia w To- 
runiu na 1 i pół roku więzienia oraz umiesz- 
czenie w zakładzie dla niepopraw nych. Józef 
Jagodziński z Wąbrzeźna na ti pół roku 
więzienia; Stanisław Krzewski i Zuzanna 
Krzewska z Nieżywięcia za paserstwo po 
8 miesięcy więzienia; Krzewskiemu darowa- 
no na podstawie amnestji 4 miesiące. 

Bronisław Kwiatkowski z Wąbrzeźna 
obecnie w więzieniu w Toruniu skazany zo- 
stał: 1) za wymuszenie 40 gr na wódkę od 
straganiarza podczas jarmarku w Wąbrzeź- 
mie w dniu 14. 11. 54. na 8 miesięcy więzienia; 
2) za zniewagę kancelisty Helda przy' wyda- 
waniu obiadu w kuchni ludowej — 2 tygod- 
nie aresztu; 5) za szalbierstwo na szkodę Do- 
machowskiej z Wąbrzeźna 2 miesiące aresz- 
tu — łącznie 7 miesięcy więzienia. 


EDEP EDA OO CJ AAEE. OREO GROZĄ 


NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU — 
OBRONY MORZA (F.O.M), 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 
ZASKOCZONA! — — — — — — 


f 


| 


Ostatnio weszły do mieszkania p. | 


il drób i sprzedał go w Gru- | 


ża rozmyślne | 


ESKI 


C a O 20 


Dir, > 
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touare 


„GŁOS WĄBRZ 


„EXPRESS* ŻYDOWSKI TRACIŁ JEDNĄ 


l 
| 4GENTURĘ W WĄBRZEŹNIE. 


Osadnicy powiatu wąbrzeskiegeo 


obradują grafura -Expresa Inst 


ta l Ma I 1 ri l ZADTZ tai 


Z ZEBRANIA SEKCJI OSADNICZEJ TOWARZYSTWA ROLNICZEGO POWIATOWEGO 


W ub. piątek dnia 
hotelu „Dwór Wąbrzeski* 
Osadniczej T. R. P. 


kolportować to pismo żydowskie 


bm. odbyło się wjnad rolaikami. Wysuwą « ież y podnieś uznaniem. 


zebranie Sekcji |wystąpiono z kaiegorycznem 


DOKĄD PójDZIEMY W ŚRODĘ 


nadmiernego 


WZ aceia 4 i 
Nzboś e 


| lut, Oddział Ligi Morskiej i K j 
| Na zebranie przybyli: prezes w »jewódz- | wojnie urządza w nadchodzącą de 
|ki Sekcji Osadniczej PTR. p. Fr. Rząsa, dele- | P. Kamiński z Wałyczysa usza dział awałowy w hotelu pod B í 
|gat centrali PTR. p. inż. Zych, wiceprezes |ność Pomorskiej izby Roln żdyż według |, NAR ALa 
|Tow. Roln. Powiatowego p. Wład. Klimek ijp. K izba „niadomaga”. Również e i i Tezy dźwiek dol ; ; 
| przedstawiciel naszego pisma, oraz mniej-|mówi p. Naityúski z Jarantow.c A brze tbawić, 7 Za 
|więcej 250 osadników z powiatu wąbrzesk e- | Poruszono ponadto sprawę uprav y IP BARZE) : 
| go. Zebranie -zagaił pochwaleniem Pana |przez małorolnych Ńwestję tę wy wł à 20-ej 
| Boga prezes powiatowy sekcji osadni zej p Klimek. a; RANĄ WE 
|Szałach i odczytał porządek obrad. Następ- | Pozatem przemawiali p S h, Wila- | KONCER zd panien i za ASTE ES 
[nie instruktor TRP, p. NEGO ŚW. = 


Ewertowski odc zytał |mowski Witold, Grzybowski i 


| protokól z poprzedniego zebrania. Protokól | e f 186 egoi n 
|przyjęto bez zmian. Z kolei przystąpiono d |powie elił preze wojewódzki Se 
|uzupełnienia zarządu powiatowego przez |Osa i tząsa, è 
wybór 5-ch członków. które sprawy w należytem ë ł orze ) ) 
| Wysunięto 5 kandydatury i to pp.: Wala,| one rzeczywiście są. ' a 5 
|Rynsk:; Kamiński, Wałyczyk i Jasiński z Li- Pozatem p. prezes R 
|sewa. Nad tem wywiązała się dyskusja, w | kiemi postulatami zająć się gorliwie em Ą 
|której p. Kamiński oświadcza, że kandyda- | Zarządem Wojewódzkim, alb em uważa, 
|tury przyjąć nie może, bo daw niej, gdy zo-|postulaty te są nietylko słu 
stał wybrany, nie zatwierdzono go. Sprawx | winny być dla dobra osadnictwa zowai 
tę wyjaśnia p. Klimek, Grzybowski i Wila- | Po wyczerpaniu się porząd d praze ! 0: 
mowski Witold. Po wyjaśnieniach zebranijp. Szałach za ył zeb chw 4: 
wyżej wymienionych kandydatów zatwier-|Pana Boga. 
dzili. W dalszym ciągu obrad referat o po Niepoważne było wystąp ; 
| łeżeniu osadników z parcelacji rządowej wy- | zebraniu p. Koniewskiego 7 ZI NI 0. R 
(głosił p. Witold Wilamowski z Małych Rad j- |niezrozumiałego wykrzykiwać. Ta tę KOŁO WĄBRZEŹNO 
|wisk. Referent w rzeczowo ujętym referacie [wanie p. Koniew » bę ) 
przedstawił dolę osadnika od czasu b jęcia |jopozycji do P nie przyt 
osady do dnia dzisiejszego, |żadnego zaszczy 
Osadnicy objęli osady w czasie dobrej wawsze na ze 
| konjunktury i nie mając grosza, zmuszeni niewski mieni się iciele BIEŃ 
byli zaraz zwrócić się do Państw. Banku nego odłamu. K. S-ki. 


Rolnego o pożyczkę t. zw. inwestycy jną A | RER WA r , . f r i 
zakup niezbędnego inwentarza żywego i mar- i | i i 

twego, jak również na zakup materjałów bu- Kaci gZ. $. lki j ł 
dowlanych. Pożyczki te były nieraz b, wy- - Ę A 
sokie, bo sięgały do 8 tys. złotych, 


f 
które WE 


dnak nie zaspokoiły potrzeb osadnictwa. al 


cele oświatowe Związ 


Mlieki 


N 
3 n è i I Na 
bowiem wówczas pobudowanie jednej sto-| io 4 p 
doły kosztowało 4—5 tys, złotych. Z tego po-| 


Za-Zielenia. 


wodu osadnicy zmuszeni byli szukać w in- P, Andrzej Malinowski z W 
nych instytucjach i u osób prywatnych daf. jwstowe Z. S. 2 zł. 


szego kredytu. 


To było największem nie- | P. Reimann, kier. szkoły C: 
szczęściem osadnika, bo nadszedł czas rapto- |1 książkę. 
wnego spadku cen produktów rolnych, kła. | 


dąc nietylko osadników, ale wszystkich rol- | P. Działdowski z Przydworza złożył i i e iÑ X ik m I 
ników na obie łopatki. Rząd zdając sobie ADRE SEDA |, i zy s ZADAJ Rad: 
sprawę z ciężkiego położenia osadnictwa j| a> | | BL” FTR Pa AF ; A T 
rolnictwa, szukał różnych Środków ratunku. E£ Fe dÈ W 5 Ma /e ł ty 

Referent wspomina o Państw. Zakładach Zbo- > A 


żowych, o skreśleniu części zaciągniętych 


Kolendarz cziki area ETAR 


can b 
długów, o oddłużeniu i o „z rozmachem za- i ZEE WESA PRZ y Z 
+ . S > 9 aC po 4 1 
powiadanej obniżce cen artykułów monopo- | ky m ( W? 
p + é > = tn 4 r. Ollka w 
lowych, nafty, soli, cukru i t. p. Wprowa-| Ź „2 z Age 
| "ye . ż > 4 zi A = id i4 Z 
| dzone zniżki nie odpowiadają ani w części | = Ry A M t 
jí N X $ a MIC: i T 3 
| tragicznemu położeniu całego rolnictwa. R 
|dy laik zrozumie, że dotychczasowe w szelkie | 10 | luty P PER WY 
Z : . : x ? y d 1 ) ¢ 1114 
środki oddłużeniowe pozost tną martwą lite. | 1 " w, i R A 
X M > ję X 3 , s, 1 £ te Artura i r e 
rą o ile nie będzie opłacalności w rolnictwie. | 12 » b, m 
| A f 1 
DYR MAE p ARNES T R AAAA N 
| Przechodząc do omówienia polityki zbo NA DOŻYWIAN ; ; KĘPA 
'żowej, p. Wilamowski stwierdza, że Polska zamiast wieńca na drób śp. Zvgn a i 18.45 
Tog > W aa! wola ' APE GAYA y A ż ; pra 1 j 60 1 
JERT w Europie znana z najtanszego zboża tożył p. Bronisiaw Meders ti 10 f AN U Ah rabeak a 
ji celem zapobieżenia katastrofy jest koniecz- j 
. . t S)P y 
ine ustalenie stałych i opłaca nych cen na OSOBIS w KASY 
produkty rolne. Pod koniec swego referatu | Nominacje na podporuczników rez. otrzy BI EGO. 
p. W. porusza sprawę obniżenia oprocentowa- | mali pp.: Niedbalski Tadeusz, nauczyciel szko 
| nia do 2 proc. w stosunku rocznym wraz lty powszechnej w Wąbrzeźnie i Mossakowski M e 
| z amortyzacją. Witold, nauczyciel w Ostrowitem JARY! 'ł ZANE W AERE le 
Następny referat wygłosił p. Grzybow Wy |... Policja!". Artykuł t í 
ski z Łopatek, przedstawiając sprawę osad- P. Wietrzyński Kazimierz odznacz zx "wany prawe p u} 1 
|ników anulacyjnych stwierdzając, że walo- stał honorową odznaką za walkę o a kołę pol- | ewiotle M n , różerwa ył 
ryzacja renty jest stanowczo za wysoka. Ka- ,skę. — Winszujemy! [ozi ) ` I lokonano nie b 
J y ( w na u( ( ie z é 
żdy chce płacić, jednak gdy będzie miał z] ; PAY AA zrani lywan śl | 
„ga „I JE IZA : POGRZEB ŚP. ZYGMUNTA PASZOTTY. [ku RY WCM ACYONOJU. 
czego. W konkluzji p. Grzybowski wnosi do > ż Rozw ANRE ło" ra 
a KKÓŚ ; W sobotę przed południem odbył sie p paanga nysiy jest 
zarządu, aby czyniono energiczne starania | b EM) SE RYZ WC ©> rd x 
EAEN z , R grzeb przedwcześnie zgasłego mistrza rzeź- | be eż poda 1a 
celem obniżenia waloryzacji renty i obniże- |”. ,. WN s i AN EA 1 PO 
Śl Paocaniów s * nickiego śp. Zygmunta Pasz ytty. Z kostnicy |tw gazy ch 
S ' ; tut. szpitala wyrusżył kondukt żałobny do| kasy bilardowej a przeznacz: nych dla mnie nie 
Sprawę wyrobu syropu dla własnzgo użyt- żę ; 1 l TY N P ZY Wda! TIET AAT A 
> e E Inikó K p kościoła, prowadzony przez ks prob. Zarembę. | Prz że QZIĘKI mnie 
wyraąb'anego przez rolników referował n.| . : . , kak! i sdyż i 
Cokan age p D Garda i p d P-|Po modłach i Mszy św. żałobnej wyprowa- | Spraw na Śdyż ja 
z Frzydworza. . Gazda stwierdza, że | , Sa ; ; fag adó + 7 
y a , |dzono zwłoki na miejsce wiecznego spot zyn- | wła ego i p. Nadoln 


w maszym powiecie zachodziły wypadki ie | y r j 
naszym powiecie zachodziły wypadki, iż ku. Kondukt prowadził z kościoła na cmen- | $o Bortowski. 


rolnikowi konfiskowano wyrobion o własne- $ 7 z ś 
i > PY Pp gi jtarz ks. dr Łęgowski z W. Radowisk. P za- | 
go użytku syrop i nakładano na rolnika śrzyw- | : : ; niet 

i : ;_ | tem uczestniczyli w tej ostatniej drodze ziem- 
nę. Wobec tego stanu rzeczy wnosi p. Gazda 
aby PTR sprawą tą się zajęł 7 r wyro- | AWB” Pa AR: AA f 
ni P OT AR EGO aby SZ wyro- | kowie Cechu rzeźnicko-wędliniarskiego z Wą- 
bie syropu nie potrzebą opłacać akcyzy i aby | 


|rzeźna i powiatu, Dyrektor Izby Rzemieślni- 
każdemu rolnikowi wolno był wyrabiać PREMIA AŚ ; per 
było go wyrabiać do jczej Biszoff z Grudziądza, delegacja Spól- 


własnego użytku. j dzielni Rzeźnickiej ż Torunia w osobach Pp. | 

? Z kolei Per" S. O. p. Szałach zawiada- | Srzyńskiego i Kozłowskiego, dalej Bractwo | 
wia członków, że Zarząd Powiatowy postano- | Kurkowe. Tow. Rzemieślników, delegacja tut | 
wił urządzać kursy takie urządzone będą W |Gimnazjum i Starostwa Powiatowego, 
Wałyczyku, Lisewie i Przydworzu i prosi o li- | 


7 


UROCZ 
ENTA W 


ININ PANA PREZY- 


skiej — Ojcowie różańcowi, Zarząd i człon- 


so, jako dzień Imienin Pierwsze- 


>chnej męskiej 


eżywa- 


PR k i k 
ioste chwile podczas szkolnego obchodu 


ia wz 


mae Imienin Pana Prezydenta. Rano zebrały się 
w C= 1 * z + K 
na dziədzińcu ty 


yd wyru 


E ok poza p. Szczuka, Prezes Kupców Samo- 
czn ziat w tychże. NIA ; AW OEB A 
T RSA dzielnych p. Jezierski i liczne tłumy wier- 


owawców, na nabożeń- 


ieką swych w 


| 
. BN n kal A 1 PH p ? 
Ww dalszym ciągu obrad p. Szałach otwo- nych, oddając ostatnią przysługę Zmarłemu. |579 RY R inw SPB WI S 
rzył dyskusję, która była nadzwyczaj ożywio- Niech odpoczywa w pokoju! |Się szkolna uroczystość, Klasy Ia, Ib, Ila, i IIb 
na. — i | zebrały się w sali na parterze, gdzie śpiewały 
Jako pierwszy zabrał głos p. Wilamowski P. L M. MIAŁ RACJĘ | pieśn wygłosiły wiersze, a p. Turbiarzówna 


Łucjan z Małych Radowisk, poruszając kwestję Przewidywania PIM-a sprawdziły się, bo- mówiła o Panu Prezydencie Ign., Mościekim, 


dotychczasowej obniżki cen na niektóre arty- | wiem mamy od soboty porządny mróz. Tempe- uwypuklając dziecinne lata Pana Prezydenta i 
I Jego miłość do dzieci. 


kuły, przyczem mówi o braku nalażytej opieki ratura spadła do minus 6° C. 


Starsze klasy zgromadziły w sali na 


się 
Chór z 


Nałęcza odśpiewał 


piętrze ną swoją akademię. zkolny pod 
batutą p. kier 


cowe pieśni: , 


okolicznoś 
DA Ta heg 
„rod 1wą ooro 


me wiersze wy- 


nę', „Ułani, ułan 


głosili uczniowie na Prezydenta” 


— Jarembowski z kl. IVa, „Na Imieniny” 

Kaufman z kl. Hb, „Pan Pre — Szykow- 
ska z kl. niem ła dzień 1-go lutego Dłu- 
żewski z kl. VIb, „Panu Prezydentowi” Wa- 


z kl. Vb, „Na ln 


ta” — Piekarek z kl. VII. 
Uczeń z kl. VII Marzec 


oprycowany referat o pracy i zasługach 


sielewski remi 


pięknie 


Pana 


wygłosił 


Prezydenta, wzywając swoich kolegów do ucz- 
czenia Pana Prezydenta przez pilną i rzetelną 
Żywiołowym 
tej Polskiej 


i Najdostojn'eszego Prezydenta, prof. Ignacego 


pracę dla Państwa Polskiego. 


okrzykiem na cześć Rzeczypospol 
Mościckiego, oraz odśpiewaniem Hymnu Pań- 
stwowego, zakończono uroczystość 
CHOROBY ZAKAŹNE. 
W czasie od 2 do 8 lutego br. 
na terenie powiatu następujące 


zanotowano 


choroby za 


kaźne. w Orzechówku: 1 wypadek jagli- 
cy; w Łopatkach 1 wypadek jaglicy; w 
Wałyczu 1 wypadek jaglicy; w Golubiu 


Wypad- 


1 wypadek zakażenia połogowego. 
ków śmiertelnych nie było. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 
Urodzenia: 
Jan Pawłowski, córkę; rob. Józef Domjan, syna; 
Bielicki, 2 (bliźniaki); rob. 
*iszczyński, rob. Bolesław 


rob. Antoni 


Wacław 


synow 


córkę; 


4 s aaóad f z t 
Szczepański, syna; stolarz Anastazy Lewandow- 


ski. rob. Jan Bestjan, rob. Jan 
Donarski, syna; kom sądowy Jan Główczewski, 
córkę; bez 


kowal Zygmunt Trejderowski. syna. kup. Leo- 


córkę; syna; 


zawodu Franc. Czerwiński, syna; 
nard Florjan Białecki syna; szklarz Józef Olsze- 
ski, córkę; piekarz Aleksy Lahutta, syna; rzeź- 
nik Władysław Lewandowski, 
Ludwik Głowiński, córkę. 

W tem nieślubnych 5 męskiej płci i 1 żeń- 
skiej. 

Zgony: 

Henryka Trawczyńska, 3 lata i 11 m.; pan- 
toflarz Oswald Szulc 62 l.; Bronisława Janow- 
ska 29 L; Stanisława Subońska 38 l; Ludwik 
Feliks Zakrzewski 16 l; Pelegaja Swobodzińska 
63 1.; Krystyna Morańska 6 m.; Albin Józef Kuca 
2 m.; Krystyna Barbara Abramowicz 6 tyg. 
Zofją Prusiecka 36 1.; Kazimierz Franc. Domjan 
4 tyggodnie. 


Śluby: 

urzędn. gosp. Jan Maliszewski i Antonina 
Wisła; ślusarz Jan Rzymkowski i Władysława 
Wawrzonkiewiczówna; czeladnik szewski Stani- 
sław. Madeja i Salomea Cywińska. 


CZŁONKOWIE „POGONI* PRZECIW 
„EXPRESSOWT*. 
Dnia 5 bm. odbyło się miesięczne zebranie 
Klubu Sportowego „Pogoń”. pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Jana Hoftmanna. Po zaga- 


córkę; rolnik 


ammm ma e dotować 


r i | A . 
1y Pana Prezyden- |nych do tych zawodów pnzyjmuje 
j 


[smo to bojkotowali. 


„GŁOS WA 


jeniu zebrania i odczytaniu porządku obrad pro- 
tokół z ostatniego zebrania odczytał sekretarz 
p. Melerowski, poczem omawiano sprawę zaba- 
wy mającej się odbyć w sobotę 8 bm. w sali 
hotelu pod „Białym Orłem”. Pocatam uchwalo- 


no. że walne zebranie odbędzie się 11 marca 
o godz. 3-ciej po południu, sprawę urządzenia 
rozgrywek ping-pongowych z KSM. Wąbrzeźno, 
sprawę urządzenia o mistrzostwo w grze bilar- 
da. Zgłoszenia członków oraz niestowarzyszo- 
skarbnik p 


Ziółkowski. — 


W dyskusii p. Arendarski poruszył sprawę | 


„Ekspressu”, aby członkowie pi- 


Wniosek p. Arendarskiego 


żydowskiego 


przyjęto i członkowie postanowili „Ekspressu 
nie kupować i wogóle go bojkotować. Musimy 
podkreślić, że K.S. „Pogoń“ jest w Wąbrzeźnie 
pierwszą organizacją potępiającą to pismo. — 

Po dłuższem przemówien'u prezesa p. Hoff- 
manna, w którem nawoływał członków do dal- 
szej wytężonej współpracy z zarządem. Zakoń- 
czono zebranie hasłem „Bywaj”. 


KINO „SŁONCE“ 


Dziś dnia 10 bm. poraz ostatni wesoły i po- 


jgodny film SOBOWTÓR KRÓLEWSKI. — We 


|| 


Podziękowanie 


wtorek dnia 11 bm. tylko jeden dzień polska 
komedja wojskowa PARADA REZERWISTÓW 


— wszystkie miejsca dlą szkół i młodzieży o, 


godz. 3 — 25 gr, o godz. 5 wszystkie miejsca 
49 gr — o godz. 8,15 ceny normalne. W środę 


|polska operetka MANEWRY MIŁOSNE. Co- 


dziennie koncert dancing. 


dzesi 


PLAGA CHŁOPCÓW GAZECIARZY 
I EXPRESS. 
Przykre na przechodnin robi wrażenie, kiedy pod- 
niedzielnych 


czas nabożeństw 


nagabywany zostaje 
uporczywie przez młodych chłopeów, kręcących się tuż 
w pobliżu kościoła katolickiego z gazetami 
chą. Nie wystarcza im już,, gazety 


w różnych punktach miasta — 


pod pa- 
swoje sprzedawać 
nawet przed 
Niezbyt dawno temu, 
wtargnęli; 


samym 
to aż na 
rozmawiając 
i niecierpliwie wyczekiwali powrotu wiernych z świą- 
tyni, by potem obskoczyć ich ze wszech stron i wprost 
wpychać do rąk rozmaite gazety. Skargi u miarodaj- 
nych czynników i nawoływania 
brzydkiego kolportażu 


gmachem pocztowym. 


cmentarz kościelny hałaśliwie 


do zaniechania tego 
poskutkowały tylko na krótk 
czas, bo już znowu zaczyna się powtarzać to samo. 


- Express! Express llustrowany! Tych parę gro- 
szy pan niema? — W taki sposób ośmielił się mały 
kolporter zaczepić pewnego starszego pana przy sa- 
mym cmentarzu, — i — o dziwy! — ów Polak sięgnął 


do kieszeni po pieniądz i kupił; nie wiem, czy dlatego, 
aby się pozbyć uprzykrzonego, czy z ciekawości. Słusz- 
niej byłby postąpił, gdyby 
i wygnał z żydowskiem pismem poza peryferje nasze- 
go miasta. Przecież dziś już chyba każdy wie, skąd 
ta gazeta pochodzi i jakim celom ona służy. Precz z 
żydowskiemi piśmidłami! Czy nie mamy 
polskich i katolickich! Express musi zniknąć nietylko 
z Golubia, ale wogóle z ziem polskich. 
tylko pisma polskie! 


KARTOFLE, SŁONINA I WIĘZIENIE. 

BAJKOWSKI Władysław, WILANTOWICZ Kazi- 
WILANTOWICZ Stanisław robotnicy i WI- 
LANTOWICZ Walerja — żona robotnika — wszyscy z 
18 na 19 12. 35 r. udali się 
wspólnie na wędrówkę i zawitawszy na majątek Prze- 


dosyć 


Polak kupuje 


mierz, 


Golubia — w nocy z 


| oskarżonych 


w | W DZIEŃ IMIENIN P. PREZYDENTA. 


mu dał porządną odprawę | 


gazet | 


mma Z WIE eanan, a dE HM A O O ET m R. 2 AW WOM. O PACZKA WOD, PAN 


MARKULATU CA 


w hażdej śląości 
deo nabycią w 


BRZESKU” 


zimę kopca w 
kartofli 
przeto Bajkow- 
się 
zatem następnej 


pobliżu 
Ponieważ 


szkoda z przykrytego już na 


zabudowań — zabrali około 10 ctr. 


do kartofli potrzeba również okrasy 


ski i Stanislaw W. uważali za stosowne postarać 


tanim kosztem 1 © słoninę. Ldali się 


nocy do robotnika Leona Hermańskiego 


pod Golubiem którego chlew znajdujący 

mieszkania szczęśliwym trafem nie był zamknięty na 
kłódkę. Zabrali więc świniaka wartości ca 60 zł i za- 
bili go w rowie przydrożnym, pozostawiając ślady 
krwi. Połowę świujaka odstąpił Stanisław W. później 
|Walerji W. Takiego zaopatrzenia się w żywność Sąd 
aprobować oczywiście nie mógł i zasądził wszystkich 


kary. A mianowicie 


miesięcy 


na dotkliwe otrzy- 
Kazimierz W. 
10 zł grzywny, a Walerja W. 


Stanisława W. 


i n 
| mali: Bajkowski 6 więzienia, 


6 miesięcy więzienia i 


|2 tygodnie aresztu zasądzono na umie- 


|szczenie w zakładzie poprawczym. 


W dniu imienin Pana Prezydenta Rze- 
|jezypospolitej, odprawiono w tut. farze rano o godz. 9,15 
| wo, w którem prócz społeczeństwa naszego 


nabożeńis! 
| szkolne. 


dzieci Po nabożeństwie odbył, 
szkole okolicznościowe uroczystości. Z gmachów 


udział wzięły 
| 

się w 
| 


| publicznych powiewały chorągwie. Również publiczność 


jehcąc uczcić Pana Prezydenta, z swoich domów licz- 
ie powywieszala chorągwie o barwach narodowych i 
jokna ozdobiła małemi chorągiewkami. 


KRADZIEŻE LEŚNE SIĘ MNOŻĄ. 
Pewnej nocy porą jesienną ub. r. robotnik Broni- 
jsław Zieliński z Golubia udał się do parku miejskego 
i przywłaszczył sobie na szkodę Zarządu Miejskiego na- 
| szego miasta drzewko świerkowe o wartości 6 zł, za co 
Sąd go skazał na 60 zł grzywny lub 12 dni więzienia 
zwrot wartości skradzio- 


w razie nieściągalności oraz 


nego drzewka w wysokości 6 zł. 


NIEWIERNA SŁUŻĄCA. 

Robotnica Zofja Pawliszewska ze Skępska pod Go- 
lubiem zatrudniona była w charakterze służącej u Sta- 
nisławy Gqsiorowskiej. swej 
nadużyła ona w tym celu, by skraść 
|jej z zemkniętej szafy mniejszą gotówkę i chusteczki 
do nosa. Niesumienność jej ukarał Sąd dwutygodnio- 
wym aresztem z zaw. wykonania kary na okres 2 lat. 


Eowalewo 


| NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH 
KOŁA W KOWALEWIE 


W niedzielę, dnia 9. bm. odbyło się w sali p. Juś- 
| kowiaka nadzwyczajne walne zebranie miejsc. Koła Zw. 
| Inwalidów Woj. R. P. w Kowalewie. Zebranie zagaił 
prezes p. Szałucki. Protokół z ostatniego zebrania od- 
czytał sekretarz p. Żuławski. Następnie zabrał głos prze- 
wodniczący Komisji Magdziński, ktory 
w imieniu Komisji zdał sprawozdanie z przeprowadze- 


Zaufanie i nieobecność 


| chlebodawczyni 


Rewizyjnej p. 


nej rewizji, zaznaczając przytem, że Komisja po stcze- 
gółowem zbadaniu stanu gospodarczego i materjalnego 
wszelkie akta znalazła w porządku i zakomunikował 
zebranym stan majątkowy i gospodarczy Koła, przed- 
stawiający się w 911,10 zł. z którego to majątku 120 zł 
| jest pozycją wątpliwa z przyczyny udzielonej pożyczki 
|p. Franciszkowi Szczepańskiemu in. woj., mającemu 
swego czasu rozlewnię piwa w Kowalewie, a obecnie 
zamieszk. w Konojadach, który nie chce długu zwrócić. 
|Nad sprawozdaniem Komisji Rew. wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. Wszyscy członkowie jednogłośnie wy- 
razili p. Szałuekiemu serdeczne podziękowanie za jego 
15-letnią pracę związkową. wręczając mu 
dyplom, jako upominek. 

Po omówieniu aktualnych zagadnień zaopatrzenio- 
wych p. Szałucki żegnając swych licznie zebranych 
| członków, zaznaczył, że wyprowadza się na stałe do 
| Gdyni. Zebrani przyjęli tę wiadomość z żalem i ko- 
| lejno przystępując do stołu prezydjalnego, żegnali ser- 
decznie p. Szałuckiego, życząc mu pomyślności na no- 
|wym terenie. Pod koniec zebrania odśpiewano „Boże 
coś Polskę** i zebranie zakończono. 


wspaniały 


w Nowejwsi|u którego będzie znajdował się sekretarjat Koła. Na 
się blisko przeszedł automatycznie dotychczasowy zast. 


01049 "I! 
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Koło Zw. Inwalidów Woj. w Kowalewie liczy 112 
członków, płac. skł. 105 i jest najsilniejszą placówką 
w powiocie. Na zastępcę p. Szułuckiego wybrany został 
dotychczasowy sekretarz Koła p. Stanisław Żuławski, 
który zamieszkuje w Kowalewie Pl. Wolności mr. 10, 


sekretarza p Bernard Wiśniewski, na zast. sekretarza 
wybrano jednogłośnie p. Władysława Karankowskiego, 
mistrza szewskiego, na skarbnika p. Rumińskiego. 


KUPIECTWO I WŁAŚCICIELE NIERUCHO- 
MOŚCI BRONIĄ SWYCH PRAW. 


Dnia 6 bm. odbyło się na sali p. Juśkowiaka ze- 
branie kupców i właścicieli nieruchomości. Zebranie za- 
gail p. prezes Przybyszewski witając przybyłych . go- 
ści w osobach pp. Naczelnika Urzędu Skarbowego Wit- 
cząka, Zielińskiego i burmistrza Kosseka. Zebranie mia- 
ło ma celu zapoznać zainteresowanych z nową ordy- 
nacją podatkową, oraz usunięcie niektórych jeszcze pię- 
trzących się, a wynikłych ze starej ustawy podatko- 
wej między Urzędem Skarbowym a płatnikiem, niepv= 
rozumień. Wstępny referat wygłosił p. Przybyszewski, 
omawiając szczegółowo nową ordynację podatkową. 
obowiązującą od 1 stycznia 19% r., a różniącą się zasa- 
dniczo od wszelkich dotychczasow. przepisów i rozp. © 
płaceniu podatków itp. Nad wygłoszonym referatem 
otwarto dyskusję, której przebieg był bardzo ożywiony, 
szereg pytań skierowanych było pod adresem p. Na- 
czelnika Urzędu Skarbowego, który szczegółowo dawał 
wyjaśnienia. Znamienny referat o sprawach podatko- 
wych wygłosił p. Szulc z Grudziądza, co dużo światła 
rzuciło na nową ustawę podatkową, która w wielu 
wypadkach jest ulepszeniem poprzednich ustaw tego 
rodzaju. Zasadniczo nowa ustawa uchyliła raz na za- 
wsze już tak dawno sprzykrzoną podstawę czynszową 
z 1914 r., zatem przy wypełnianiu wykazów nierucho- 
mości na rok bieżący jest stan z miesiąca grudnia 1955 
roku. Zatem  interesanci powinni jaknajsumieaniej 
otrzymane już wykazy nieruchomości szczegółowo. wy 
| pełnić, a nie będzie nieporozumień, jakie dotąd za 
|chodziły. Pod koniec omawiano sprawy gospodarcze 
itp. i na tem zebranie zakończono. 


| Życie towarzyctw , 


Í — BACZNOŚĆ SOKOLI! Roczne walne zebranie 
Tow. Gimn. Sokół w Wąbrzeźnie odbędzie się dnia 
16 lutego 1936 r. o godz. 15,30 w sali druha Klimka St. 
w Wąbrzeźnie. Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Stwier- 
dzenie prawomocności zebrania. 3) Wybór marszałka 
i 2 ławników. 4) Odczytanie protokółu z ostatniego waln. 
zebrania. 5) Sprawozdanie zarządu za rok 1935 — a) pre- 
zesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) gospodarza, e) na- 
czelnika, f) naczelniczki, g) przewodniczącej wydziału 


Sokolic. 6) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzie- 
lenie pokwitowania. 7) Ustąpienie i wybór całego 
zarządu. 8) Uchwalenie budżetu na rok 19%. 


% Wybór 3 członków komisji rewizyjnej i sądu hono- 
rowego oraz 2 delegatów do Rady Okręgowej. 10) Wol- 
ne głosy. 11) Zakończenie. 

Uwaga: Walne zebranie rozpocznie się punktalinie 
o godz. 3,30. O ile o tej porze przepisowa ilość człon- 
ków nie będzie obecna, odbędzie się pół godziny póź- 
niej następne zebranie bez względu na ilość obecnyth. 
Zarząd wzywa członków do uregulowania zaległych skła- 
dek najpóźniej do rozpoczęcia walnego zebrania, gdyż 
członkowie, ząlegający dłużej niż 5 miesiące, tracą 
prawo głosu. — Czołem! l 

Za Zarząd Tow. Gimn. Sokół w Wąbrzeźnie: 
Z. Czarnota-Bojarski, prezes A. Dąbrowski, sekr, 

— BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY O. K. VIM 
PLACÓWKA WĄBRZEŹNO. W niedzielę, dnia 16 lu- 
tego o godz. 15-tej odbędą się ćwiczenia w świetlicy 
„Domu Społecznego" przy ulicy Wolności. Przybycie 
wszystkich konieczne. Komendant. 


TAAU CENIA WIERA POKO Z ZARZ 
Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 
Wydawca: Bolesław Szcznka, — Redaktor odpowiedz.: 
Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 


OBWIESZCZENIE 


DOTYCZĄCE LICENCJI STADNIKÓW W RO- 


KU 1936. 


Na mocy art. 9. ustęp 6 ustawy o nadzorze 


nad hodowlą bydła, trzody chlewnej i owiec z 
dnia 5 marca 1934 roku (Dz. U. R. P. Nr. 40 
z dnią 15 maja 1934 r. (oraz $$ 34 i 37 rozp. 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
16 marca 1935 r. w sprawie wykonania powy- 


Za nadesłane mnie oraz dzieciom wyrazy głę- 
bokiego współczucia z powodu tak dotkliwej straty 
mego najukochańsześo męża, naszego najdroższego 
i najtroskliwszego ojca, oraz za uczestnictwo w tym 
tak smutnym obrzędzie — składamy najserdeczniej- 


Administracji 
„GŁOSU WABZESKIEGO" 


ul. Mickiewicza 1. Tel. 80. 


sze podziękowanie; Przewielebnemu Duchowieństwu - żej naprowadzonej ustawy (Dz. Ust. Nr. 20 z 
szczególnie Przewielebnemu ks. prob. dr Łęgowskie- Dziewczyna Hallo Halloj dnia 28 marca 1935 roku) wzywam wszystkich 


właścicieli posiadających rozpłodniki (stadniki) 
które ukończyły wzgl. ukończą w dniu 1-go É 
kwietnia b. r. 10-ty miesiąc życia, aby takowe 
zgłosili w Zarządzie Miejskim pokój nr. 9, w 


pracowita z dobrem go- 
towaniem i do wszystkich 
prac domowych zaraz lub 
od 15 II. br. potrzebna 
Adres wskaże Głos 


mu z Wielkich Radowisk, Ojcom Różańcowym, Za- 
rządowi i członkom Cechu rzeźnicko - wędliniar- 
skiego z Wąbrzeźna i powiatu, Dyrektorowi Izby 
Rzemieślniczej z Grudziądza p. Biszołłowi, Dele- 


wykonuję 


wszelkie pracewchodzące 
w zakres fryzjerstwa 


gacji Spółdzielni Rzeźnickiej z Torunia pp. Surzyń- b k jak : terminie do dnia 15 lutego 1936 roku. 
skiemu i Kozłowskiemu, Bractwu Kurkowemu, Tow. Zginął pies golenie 10 gr. Przy zgłoszeniu należy podać datę urodze- 
Rzemieślniczemu, Delegacji Państw. Gimnazjum Hu- polowczyk maści bzonzo- strzyżenie włosów 3ðgr | nia rozpłodnika, maść i rasę oraz ewtl. pocho- 


wej oddać za wynagro- 

dzeniem 

Cander — mleczarnia 
Lismica k. Kowalewa | 


ondulacja damska 50g. 
w domu i peza domem 
po bardzo niskich cenach 
Proszę się przekonać 


dzenie i nr. kolozyka w uchu. 

Nadmienia się, że od obowiązku doprowa- 
dzenią stadników do licencji są zwolnione tylko 
te właściciele, których stadniki są zapisane do 
ksiąg gospodarskich zwierząt zarodowych «bór, 
a które są używane do pokrywania jedynie 


manistycznego i Starostwa Pow. oraz p. v-burmi- 
strzowi Szczuce. Prez. Kupców Samodzielnych p. 
Jezierskiemu oraz wszystkim krewnym, przyjacio- 
łom i znajomym zmarłego. 


Dom 
w Wąbrzeźnie z 4-ma 
morgami ziemi wydzier- 


O łaskawe poparcie prosi 


Anna Paszottowa z dziećmi Fr. Jankowski 


żawię Wąbrzeźno krów i jałowiec właściciela stadnika. 
___Kuźmiński Wronie ul. Dolna 1 Zaznacza się równocześnie, że każdy wła- 
Posznkuję Ni ściciel, posiadający po dniu 1 października br. 
ENUA ; „zeiwej Nie sztuczne LECZ) niozalicynej ika, będzi ją- | 
Ogłaszajcie Się od 15 IL br. uczciwej niezalicyncjonowanego stadnika, będzie obowią 


naturalne wina 


mocne, aromatyczne, 
owocowe lub zbożowe, 
wyrobię każdemu w jego 
domu za minimalnem wy- 
nagrodzeniem gwarantu- 
ję do użytku już na Świę- 
ta Wielkanoene Zgł. do 
redakcji dla „Winiarza* 
Wszystkich tych którzy 
będą o mnie nieprawdo- 
podobne płotki rozsiewali 
pociąśnę do odpowiedzial 
ności sądowej 

Ernst Kópke 

Cymbark 


dziewczyny do wszelkich 
prac domowych 
ui, Targowa 5 I, ptr. 


zany uiścić od tegoż opłatę wwysokości 50 zł. 
rocznie. 
Zwraca się uwagę, że właściciele, którzy: 
a) nie zgłoszą stadnika do Zarządu Gminne- 


w „GŁOSIE WĄBRZESKIM* 
I RATED R RODEO OK A I WEAK OTORO METĘ 
Dziś dnia 10 poniedziałek Sobowtór królewski 
poraz ostathi wesoły pogodny film memamo 
Tylko 1 dzień 11 wtorek polska komedja wojskowa 


„Parada rezerwistów! 


wszystkie miejsca dla szkół i młodzieży © godz. 3, 25 gr. 
o g. 5 wszystkie miejsca 49 gr. o g. 8,15 ceny norm, 
W środę idziemy wszyscy na pierwszą polską operetkę pod tyt.: 


„Manewry miłosne” 


Dziennie KONCERT DANCING 


TAGZZTEI DA WYAOFZ 


go; 
b) nie doprowadzą stadnika przed Komisję 
Kwalifikacyjna; . 
c) pokrywać będą nieuznanemi stadnikami 
obce krowy; 
ulegną ma podstawie art. 11 ustępu 1 i art. 12 
ust. 1 i pkt. 2 karze pieniężnej, a na wypadek 
|| 


KINO 
dźwiękowe 
SŁOŃCE 


nieściągalności karze aresztu zastępczego. 
BURMISTRZ, Schwarz, 


